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Ogłupianie „proletariatu" w Sowiet? tli
Cr rarzucw bolszewicka propaganda

najstarszym wodzom komunizmu?/
M O S K W  \  fP A T I. —  „Izw ies tia " 

reasumując oskarżenie przeciw ko B 'i 
charioow i i R yk ow ow i stwierdzają, 
iż  w  Lpcu 1928 r. RucLirin  w tłz  z 
Sokolnikowem  podczas plenum C K  
partii prow adził w  tajemnicy poza 
p lecam i partii rokowania z Kam ie- 
f e w e m  o zm amie k ierownictwa par* 
yjnego i polityk i partyjnej, zaw iera­

jąc w  ten sposób blok z trockistami 
do w a lk i z  bolszewikam i Poza tym 
Bucharm czynił próbę przeniesienia 
swei frakcyin t działalności na arenę 
m iędzynarodową. Rozsyłając ood- 
czas b-go kongresu Kom m łernu po­
nad głowami delegatów  W  K. B. P. 
swoie tezy aelegaiom  zagranicznym

Buchann, R vk ow  i Ugłanow  usiło­
w a ł: skłonić moskiewską orgam zacię 
partyjną do w ałk i p rzeciw ko C. K. 
part , Organ oficjalny zupełnie w y ­
raźnie pisze, że Buchann i R yk ów  
by li w  kontakcie z  członkami cen- 
‘ ram trockistowskiegc i  ' zdrajcami 
Z. S. R . R. usiłującymi zaprzedać 
iiow ie ty  „faszystom ".

Poz i tym  B u ch arr i  R yk ów  byli 
inspiratorami kontrrewolucyjnej gru­
py R  uima, w rcszci. podkreśla dzień 
nik, oskarżeni w  dwóch ostatnich pro 
rosach zeznali, i i  Buchann i R yków
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O tw a rc ie  
B a zy lik i wileńskiej
W  poniedziałek o  godz. 10-ej z ra­

na nastąpiło uroczyste otw arcie Ba­
zy lik i W ileńskiej. JE. ks. arcybiskup 
M e tropu Lita Jałbrzykowski odpraw ił 
p ierw szą po 6-ciu latach M szę św.
'  idczas oahoże.ńsłw a  kazanie oko­

licznościowe w ygłosił J.E ks. biskup 
sufragan K. M ichaIkiew icz. Po  nabo­
żeństw ie arcypąsterz t-dzielii w ie r­
nym którzy w ypełn ili po  brzegi świą 
tvn ;ę, błogosławieństwa, po czv m 
zebrani odśpiewali ,-Boże coś P o l­
skę” . (

W  zw iązku z uroczystością do W il j 
na przybyło  kilka pociągów  popular- 
nycb z  miast pow ia łcwych woj. w i- 
J ruskiego i nowogródzkiego.

prowadzili z mmi rokowania i że 
w iedzie li o terrorze, akcji dyw ersyj­
nej, szp:egostw :e i szkodn ictw e. I 
trockistów  i bucharmowców ,—  p:- 
szą „Izw .es tia ”  —  łąc/y „zwierzęca 
nienawiść do kierowrictwo partyj­
nego, do partii bolszewickiej i do na­
rodu!?) sowieckiego*.

Dziennik stawia r.a jednej płasz­
czyźnie opozyęjom stów pravrico 
wych i lew icowych , pisząc, że jedni 
i drudzy są bandą przestępców , w ro ­
gami narodu i najemnikami imperia­
lizmu I jedni i drudzy nie zawahają 
się przed niczym w  walce i dyktatu­
rą proletariatu {czytaj: Stalina), prze 
c:w ko  ustrojowi socjalistyczn smu, 
celem restauracji kapitalizmu. W  
konkluzji dziennik domaga s il p e ł­
nego rozgrom.tmia „bandy praw ico­
wych restau iatorow  kapitalizmu, tak 
samo jak i trockistów  i wym ierzenia 
im surov. ęj kary rewolucyjnej” .

Pow yższy artykuł organu oficjał" 
nego nie pozostawia żadnych w ątp li­
wości, iż Politbiuro w róciło  do p ier­
wotnej koncepcji surowego rozpra­
w ienia się z opozycją  praw icową. Pc 
k azow y proces Bucharina, Rykow a, 
Ułganowb i tow, uważać należy za 
bardzo prawdopodobny.

-■ ■ ■ i»;

Litew scy turyści
aresztowani w Sowietad-

KRÓLFWIEC (PAT). Z Kowna dono­
szą Na skutek propagandy sowieckiego 
Inturista około 100 osób z Litwy zgłosi­
ło gotowość wyjazdu’ do Sowietów na 
uroczystości- puszkinowskie. Większości 
zgłoszonych Sowiety odmówiły wizy 
wjazdowej. Inni turyści litewscy, którzy 
wcześniej wyjechali, zostali, jak podaje 
prasai litewska, aresztowani bei poda­
nia powodów, ,, , k‘M

mmmm '

Zajścia na Politechnice

powstańców
na froncie baskijskim

W  poniedziałek otwarta została 
pó wakacjach św iątecznych Politerh- 
nuca W arszawska dla 6-go i 8-go se­
mestru.

Na drzwiach głównego weiścia 
znajduje się lista z nazw'sltami stu­
dentów  uprawnionych do wejścia na 
teren uczelni.

W oźn i skrupulatnie bana Ii indek­
sy i legitym acje, przykładając czer­
wone stemple z nanisem —  V I i V II I  

Proc? studentów 6-go i 8-go seme­
stru n ikogo na teren Politechniki nie 
u puszczano. Elankiety w sprawie u- 
zyskania praktyk wakacyjnych w y ­
dawano przy weiściu

O koło  godz. l i  dal się słyszeć huk 
Wybuchających petard. K łęby d^mu 
w ydostaw ały »ię  przez okna i drzw i 
na lice

W czasie za ść na terenie Po litech ­
nik rek tor był nieobecny. W oźn i i 
po lic ja  usunęli demonstrujących stu­
dentów. W ykłady, jak dotąd, nie zo­
stały zawieszone.

W ok ó ł terenów  Politechniki wzm o­
cniono posterunki policyjne, (dc) 

e * *
W Szkole G łówne Handlowe/ w  

W arszaw ie zostały 5 b m. po p rze r­
w ie  św iątecznej wznow ione w ykłady

i zajęcia. Drień ir ir ą ł sookojmo. Stu 
d en c  źvdowscy słuchają w yk ła ­
dów  stoiąco.

Zainteresowanie wśród m łodzieży 
w yw oła ło  wystąpienie zarządu Brat­
niej Pom ocy studentów S G H , który 
w ezw ał swych członków , aby w  spra 
wie o cobnych ław  dla studentów ży ­
dowskich solidaryzowali się z ogó ­
łem m łodzieży pcdskiej. (Pr).

I w  Rum unii
w z n o w i o n o  w y k ł a d y

B LK A.RESZ1 (P A T ) .  W  ponieazia
łek  nastąpiło wznowienie wykładów 
na wyższych uczelniach. Celem  zapew 
nienia po-ządku na przyszłość, stu­
denci podpisują w  sekretariacie w yż­
szych uczelni deklarację, na podsta­
wie której zobowiązują &ię do ka-ne- 
go przestrzegania rozporządzeń uni­
wersyteckich, oraz stw ierdzaji s ło ­
wem honoru, iż  nie należą i nie będą 
należeli przez cały czas .rwania stu­
diów dc żadnych partyj politycznych 
oraz organizacyj studenckich, nie po 
siadających upoważnienia w ładz szkol 
nvch.

Masowe aresztowania narodowców
w  powiecie sokołow skimA  ,v'h?-F --

V IT 0 R IA  (P A T ). —  W ysłannik 
agencji Havasa donos' że w  niedzie­
lę w ieczorem  na froncie baskijrkim 
wojska powstańcze za jęły "wioski 
O leata, Cordovil, Arr?.nguio i .Acn- 
cbotegui, zn fd u jące  się już o k lk a  
kilom etrów  poza miastem Orchan- 
diano, które zostało zdobyte dopiero 
po całkow itym  otoczeniu. Sztab 
wojsk rządowych, k tó iego  kwatera 
znajdowała się w .Orchandiano w y ­
cofał się do Durango.

Wojska powstańcze ruszyły no 
szturiru aa całej szerokości frontu, 
stosując tabhkę, która w  falistym 
terenie okazała się dołychczas naj­
lepsza. Dowodztwo podzieliło « ddzia 
jy na drobne, ruchliwe kolumny 
Ltóre rozdzielały się same na od 
działki po kilkunastu ludzi. N inpr /- 
jacielskie ośrodki -poru nie były : o 
bywane, lecz omijane, a dopiero po 
izolowaniu ich niszczone przez arty­
lerię i lotnictwo.

A V\Li\ (P A T ). Korenspcmaent Ha- 
vasa donosi, że dzień 4 kw ietn ia był 
dla powstańców nie ty lko dniem 
z w y c i ę s t w a  na froncie baskijskim, 
lecz z a z n a c z y ł  s ię  ta k ie  dwoma po­
ważnymi sukcesam:' na odcinku Si- 
guenza oraz na prawym  skrzydle ar- 
m iiid zia la iące i nad rzeką Jarama.

Na odcinku Sif*,uenza kolumna pow  
stańcza osiaenęła znaczne sukcesy 
terytorialne, trzymane jednak na ra 
zie w  tajemnicy.

Apetyty Rusinóv
W śród  kilKudziesięciu mięsnvch fa 

b ryk  dwie. r -an. u D ębicy i Chodzo- 
w ie  w e Węch. M ałopolsce stanowią 
własność państwa” P ize tw óm ia  spół­
dzielcza w  W ołkow ysku  znajduie się 
w  zarządz1 e P  Banku Rolnego z ra­
mienia sądu, a ledna w Czernic w i­
cach na Kutawach prowadzona jest 
ca łkow icie  na rachunek zrzeszonych 
ro ln ików

Z przetw órn i w  Chodowi* korzy­
stają głównie rolnicy ruscy. T o  jed­
nak nie zadawalnia Rusinów.

Rusini -"ystąp ili z  memona-

łe n  do Lw ow sk iej Iz >y Rolniczej o 
torganizowanie w p  W sch 'dn iej M a- 
łópolsce, nowei bekoniarni, na którą 
m ieliby decydujący ^p ływ

Jak donosi Agencja Agrarna. ,” o 
szeregu konierencyi w  Lw ow sk iej Iz- 
bie Rolniczej, Ministerstw] Ł P  „emy- 
słu t Handlu i Ministerstw a Skarbu, 
według wiadomości z kół  ̂ ukraiń­
skich, sprawa stoi na debrej drodze.

Z bekon;arniami polskim ’ u w o je­
wództwach 'achodnich idzie trud­
niej , *

W  nriązku s akcją bojkotową, którą 
nbiątj roitał powiat sokołowski i która 
odbiła ilę szerokim * cfc m u całyn kra 
ju, przeorowadzone zostały w  «obotę 
masowe aresztowania członków Stron­
nictwa Narodowego, w  tym Dowiecie. 
Aresztowania objęły ogółem 15 osób, w  

Na odcin i u rzeki Jarama nieprzy- ? kie-rwników placówek. Pięciu
jaciel podjął próbę ataku przy po­
pa,ricu 15 czo łgów  na w zgórze K ró ­
lowej, położone na. północ od Aran- 
juezu i panujące nad tym miasiem 
AtaŁ wojsk rządowych bvł niezwy­
kłe gwałtowny" i o Ue można sadzić 
z wv$okośd zanngażowsmyc)] sił cho 
dziło tu o próbę prrerwrnir frontu 
wojsk powstańczych i osk/zydleriz 
całej armii, działaiącej na odcinku 
Jurama. Atak ten zoetuł odparty przy 
popar. artylerii i lotnictwa z  wielki' 
mi dla przeciwnika stratami. Po dwu 
godzinnych, daremnych wysiłkach 
nieprzyjaciel musiał się cofnąć.

■pośród aresztowanych przewieziono

do Siedlec i oddano do dyspozycji tą * 
dziego śledczego.

W  niedziele, w Sokołowie Pódl. i Ra­
dzynie PoaL odbyły się zebiania człon­
ków i sympatyków S. N., na których 
przemrwiali p. adw. Z. Stypulkowski i 
p. Czesław Grądzki Tysiączne tłumy 
manilestowały swą wierność idei naro­
dowej i wolę odiydzcnm kraju.

Nagrodzenie dzielnych lotników
K p t  Orlińskiego i s ie rż. Kubiaka

Ukonstytuowany w  1926 r. kom i­
tet obyw atelski daru dla kpt. B o^ - 
sława Orlińskiego i st. s i e i .  Leonar­
da Kubiaka za prze lot z  W arszaw y 
do Tok io  i z powrotem , w  tych 
d r ;ach odbył swe likw idacyjne po-

Sprawa zwyżki cen
w  Komitecie Eko n om iczn ym  M inistrów

W  kołach politycznych tw erdzą , że 
trwające od pewnego czasu w łonie 
rządu narady w  kwestii zwyżki cen 
przemysłowych sfinalizowane być ma 
ją na posiedzeniu Komitetu Ekono - 
micznego R ady ministrów, które od • 
będzie się w  środę lub czwartek bież. 
tygodnia, , *

Jak słychać, rząd, uważając jene - 
ralną zw yżkę cen za nieuzasadnioną, 
skłonny będzie rozważyć zagadnienie 
zwyżki przetw orów  żelaznych. W  tvm 
celu powołane ma być specjalna korni 
sja, która przeprowadziłaby analizę 
kalkulacji cen w przem yśle żelaznym.

siedzenie, w  którym  w zię li udział 
w-az z czfonkam ' komitetu, przed­
staw ien ie zariądu miejskiego-

Kom ite* zebrał sumę zł. 4.217, k tó ­
rą podzi elon - m iędzy zwycięski m 
lotnikiem i odbywa,ącym  z  nim o l­
brzym i ten przelot, mechanikiem 
sierż. Kubiakiem, w  ten sposób, i i  
kpt. B. Orliński otrzym ał gotówką 
zł. 1,200. zaś sierż. Kubiak zł. 3.017. 
K w o ty  te zosiały doręczone naszym 
drielnym  lotnikom w  dn. 3 b m. 
przez w iceprezydenta miasta p. 01- 
pińskiego w  tow arzystw ie członków  

cm itetu pp. Ig. Balińskiego i  dr. 
Vaqueret,

Zaznaczyć należy, iż oprócz hono­
row ego  daru p ’ em eżnego kpt. B. O r­
liński otrzym ał od miasta plac na 
Mokotow-'e wartości b.000 zł.
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Serce Karola Szymanowskiego
pozostanie w  Warszavne

W  pooiedziałek’ o fcodz, 21-ej do­
konano w yjęc ia  serca ś. p. K aro la  
Szym anowskiego. Zabieg w ykonał 
.njr. d i , Kaliciriski w  asyście dr. Las­
kow sk iego  oraz naczelnika wydziału  
zdrow ia  Komistriatu Rządu Eber- 
hardta-

U raa z .ercem  zostanie złożona 
p row izc .yczn .e  w  szpitalu im. mar­
szałka Józefa  Piłsudskiego, a po za­
kończeniu uroczystości pogrzebo - 
w yck  przeniesiona zostanie na m iej­
sce trw a łego  spoczynku, k tóre b ę­
dzie wyznaczone później.

W  Don;edziałek o godz, 14-ei w  
san Konserwatorium zamienionej na

Kronika polityczna
ZW . DZIENNIK AF7Y SKARŻY 

PROKURATORA
Wobec wystąpienia prokuratora Chut- 

kiewicza w  procesie w  Sosnowcu z dn. 
3 b m , zawierającego carzuty uwłacza­
jące godność prasy, prezydium Zw. 
Dziennikarzy R. P. i prezydium Syndy­
katu Dziennikarzy Warszawskich po­
stanowiły wszcząć natychmiast kroki 
przeć w prokuratorowi G&ukfewióżow 1 
w  droćre przewi liianej ustawowo.

POLSKI OKRĘT W  DEFILADZIE 
KORONACYJNEJ

Jak się dowiadujemy Polska jak i in­
ne państwa europejskie, zaproszona zo­
stała do wzięcia udziału w uroczystej 
defiladzie r/oiennych statków morskich, 
która odbędzie się z ok&zii koronacji. 
kró]a Jerzego VI. Jaka jednostka naszej 
floty wyjedzie na te uroczystości do 
Anglii jeszcze nie ustalono, (i) ^

CHIŃCZYCY BADAJA POLSKI 
SAMORZĄD GOSPOD \RCZY"

Dma 4 bm. wieczorem, przy by1) do 
Krakowa z Genewy p. Fu-Liaug-Czang, 
dyrektor urzędu podnoszenia kulturv 
wiejskiej w  Nan - Chang.* w  Chinach 
wraź * małżonką p. Luizą Nuie Cbang, 
z zamiarem spędzenia w  Polsce-około 
4-ch tygodni dla zaznajomienia się z 
ustrojera i działalnością samorządu go­
spodarczego, organizacyj społeczno-rol - 
niczych oraz przebudową ustroju rolne- 

w  Polsce,

NADZWYCZAJNE KOMISJE 
‘ ROZJTMCZE

W  związku z wygaśnięciem orzeczeń 
nad :w> czajnych komisyj rozjemczych, 
które uregulowały warunki płacy i pra­
cy w pri emvśle budowlanym w  sezonie 
ubiegłym oiaz wobec niemożności unor 
mowama warunków w  drodze dobrowol 
nych umów, w  Ministerstwie Opieki Spo 
łecznej podjęto prace przygotowawcze 
do powołania nadzwyczajnych komisyj 
rozjemczych dla Warszawy, Krakowa i 
Lwowa. Komisje te przystąpią niezwłocz 
nie do pracy, tak, że w  najbliższym cza­
sie należy się spooziewać uregulowania 
warunków płacy i pracy we wszyst - 
kich najważniejszych ośrodkach przemy 
«łu budowlanego w  kraju.

TELEGRAM ZW, DZIENNIKARZY  
DO SĄDU W  WILNIE

Prezydium Zw. Dziennikarzy zwró­
ciło się w  poniedziałek o godz. 1-ej w 
połudnue telegraficznie do prezesa Są­
du Apelacyjnego w Wilnie o cofnięcie 
zarządzenia prezesa Sądu Okręgowego 
w  Grodnie, usuwającego z sali rozpraw 
ądowych redaktora Tadeusza Korulskie 

go (z „Dziennih a Kresowego" w  Grod­
nie).

Ó godz 7 wiecz. nadeszła odpowiedź 
od prezesa ape>acji wileńskiej p Prźvłu- 
skiego następującej treści

Telegram w oprawie Korulskiego prze 
słany prezesowi Sądu Okręgowego w 
Grodnie do dyspozycji.

kaplice żałobną, gdzie od n iedzieli 
spoczywają na katafalku zw łok i ś.p. 
K a ro la  Szym anowskiego, odbyła się 
uroczystość pośmiertnej dekoracji 
zuakom itego kom pozytora w ie lką  
wstęgą o rd e i. „Polon ia  R estitu ta"

D ekoracji dokonał p m inister Św ię 
tosławsKi w ręcza jąc dyplom  orderu 
siostrze Zm arłego Kom pozytora, p. 
S tanisław .e K orw m  - Szymanów- 
skiei,

N a jT jpn ie  p. m ir: der złozy ł u stóp 
katafalku w ien iec laurowy od P. Pre 
zydenta RzpLtej oraz drugi w ien iec 
w  imieniu m inisterstwa W . R. i O. P. 
i swoim własnym.

Z ko le i o r  -estra Filharm onii W a r­
szawskiej pod dyrekcją Ozwnińskie- 
ko odegrała marsza żałobnego z  sym- 
fornii „H e ro k a  Beethoyena.'

W  godzinach popołudniowych, aby 
um ożliw ić jak najszerszym rzeszom 
publiczności złożen ie ostatniego hoł­
du K aro low i Szymanowskiemu, o- 
tw arto  dla wszystkich kaplicę ża łob­
ną w  gmachu Konserwatorium .

Przed  trumną otoczoną p rzez ho­
norow ą w artę muzyków, literatów , 
ak torów  i dziennikarzy, u stóp której 
spoczęto sto k ilkadziesiąt w ieńców , 
w  głębokiej ciszy i skupieniu defilo ­
w a ły  tłumy warszaw ian. Pod  w ie ­
czór stopniowo napływ  tłurar zaczął 
się zw iększać, tak że, jak obliczają, 
przed  ,., trumną w ie lk iego  muzyka 
p rzedefilow ało  12 tys. osób

0  godz 23-ej trumna ze zw łokam i 
K aro la  Szymanowskiego przetran­
sportowana została do góraęgo koś­
cio ła  św. K rzyża.

P R O G R A M  U R O C ZYSTO ŚC I ŻA ŁO B N Y C H  W  K R A K O W IE

Kom itet obyw atelsk i uroczystości 
pogrzebow ych  ku czci ś. p. K aro la  
Szym anowskiego komunikuje:

Delegacje poszczególnych zw iąz­
ków  i organizacyj, grupy z w ieńcam i, 
poczty  sztandarowe i t. p., zarówno 
krakowskie, jak i p rzybyłe  z poza 
K rak ow a  w inny w  dniu pogrzebu 
t. j. w  sobotę 7 b. m. zgrom adzić się 
najpóźniej do  godz. 10-ej w  gmachu 
S tarego Teatru  (w ejście od ul. Ja­
gielloński ejj, skąd następnie wynoszą 
oochodem  do kościoła Najśw. M arii 
Panny.

Trumna ze śm iertelnym i szczątka­
mi ś. p. K aro la  Szvm anowskiego p rzv  
będzie do K rakow a w  śrooę dn. ‘ 7 
b. m. o  godz. 7,03 na D w orzec G łów ­
ny. Rów nocześn ie przybędzie wagon 
z wieńcam i. Zw łok i pow itane będą 
przez przeistawricieli obyw atelsk iego

Komitetu pogrzebow ego  z dziekanem 
Uniwersytetu  Jagielktóskiego dr. Ja- 
chimeckin. na czele, p rzez delegację 
K rakow sk iego  Tow . M uzycznego, dy 
rektora K  W itk iew icza  im ieniem  za­
rządu miasta oraz grono profesorów  
i studentów Konserwatorium  K ra ­
kowskiego. Z dworca trumna p rze­
w ieziona będzie do kościoła Panny 
M arii.

W stęp do kościoła na czas uroczy­
stego nabożeństwa dozwolony bę - 
dzie jedynie dla osób i delegącyj, po ­
siadających zaproszenia wydane 
p rzez obyw atelsk i kom itet.

Solenne nabożeństwo żałobne w  
kościele M ariackim  celebrow ane bę- 
drie przez ks. b ;skima dr. Stanisła­
w a Rosoonda, k tóry ró w ^ e ż  dokona 
ostatnich ceremonij na Skałce.

Dochodzenie p rze ciw  przyw ódcom

fta sP E& c ; Pnrtii Społecznej
P A R Y Ż  —  (P A T ) —  K o ła  poiitycz 

ne zostały zaskoczone wiadomością, 
iż sędzia Beted prowadzący docho­
dzenie przeciw  Francuskiej Partii Spo 
łecznej, zdecydował się na postaw ie­
nie w etan oskarżenia sześciu p rzy­
w ódców  tej partii z płk. de la Rocque 
i dep. Ybernega/aykm  na czele. W ia ­
domość ta bvła tym w iększą niespo­
dzianką.' że jeszcze kilka dni temu 
m nister spraw w ewnętrznych Dor* 
mov odbył aż dwie rozm ow y z prze- 
i ̂ cdruczącyni grupy parlamentarnej 
Francuskiej Partii Społecznej, dep. 
Ybernegaray ’em.
Na Uwagę zasługuje fakt, że sędzia 
śledczy zrezygnował z oskarżenia w

6prawie manifestach Partii Społecznej 
iaka miała miejsce w  dn. 3 'ipca ub. 
r. p rzy grobie N ieznanego Żołnierza, 
a zatrzyma! ty lko  iako podstawę oo 
oskarżenia zarzuty przeciw  k-erowni 
kom Partii Społeczne z powodu w :el 
kiei manifestami w  Parc Des F rinęes, 
w  październiku ub r i oskarżenie > 
odbudowe rozw iązanego „C ro ix  de 
feu". ,

Data procesu Francuskiej Part Spo 
łecznei w  trybunale karnym nie zo­
stała leszcze ustalona Praw o ze stycz 
nia 1936 r. przewiduie za powołanie 
do życia rozw iązanego stowarzyszę* 
nia kare w iezien ia od ó mieś. do 2 
lat i w ysokie grzywny.

Misja gospodarcza B e & i
Zmniejszenie przeszkód w handlu m i^ynaradoipym

B R U K S E L A  —  (P A T ) —  Belgijska 1 przeszkód istniejących w  handlu m ie-

Profanacja ootekieh grobów
na Śląsku Opolskim

Donoszą z Katowic:

W  Mikulczycach ną Śląsku Opolskim 
spoczywa na cmentarzu katolickim 18 po 
ległych powstańców polskich, Aadto 
zwłoki jednego powstańca pogrzebane 
są na cmentarzyku koło kościoła. W r. 
1Q25 na grobach powstańców ustawiono 
płytę kamienną z nazwiskami poległych. 
U spodu umieszczono napis;

„D -li życie za swój Śląsk'.

W  październiku 1936 r. płytę odno­
wiono a napisy opatrzono miedzianymi 
literami. Skoro robotnicy zakończyli pra 
cę, policja poleciła usunąć napis:* „Dali 
życie za swój Śląsk". Rzemieślnicy, pra­
cujący przy odnowieniu płyty, zapro­
testowali przeciw zadaniu policji i do­
wodzili, że napis by* już od wielu lat i 
nikomu nie przeszkadzał, a teraz został 
tylko odnowiony. Policja odpowiedziała, 
że to co było dawniej, nie ma obecn": 
znaczenia, gdyż teraz jest inaczej.

Poza tym policianci mówili do rze- 
mieślnutow, że iako Niemcy powinni się 
wstydzić, że taki napis naprawiają.

Nastąpiła interwencja miejscowej or­
ganizacji polskiej w komendzie Gestapo 
w Zabrzu, na skutek czego władze po­
licyjne w Mikulczy :ach zezwoliły na po­
zostawienie napisu.

Obecnie przed niedawnym czasem na­
pis: ..Dali żvcie za swój Śląsk" został z 
płyty grobowca ua cmentarza usunięty 
przez nieznanych sprawców. Miedziane 
litery wydłubano dłutem a gwoździe, 
na których trzymały się litery, poucina­
no.

t:
Na tyazień przed usunięciem napisu 

kierownik niemieckiej szkoły powszech­
nej w Mikulczycach, Olesko, na zebraniu

członków partii hitferowskiej wygłosił 
przemów'mie, w którym oświadczył, że 
„prawdziwym skandalem" jest napij na 
grobach powstańców polskich w Mikul­
czycach i że napis tak nadal istnieć nię 
może (Pr.), - j

agencja telegraficzna komunikuje: 
Ostatnio rozeszły sie pogłoski na 

temat misji m iędzynarodowej o  cha­
rakterze gospodarczym jaka, w ielk ie 
mocarstwa zamierzają jakoby pow ;e- 
rzyć Belgii. Dla umknięcia w szelk ie­
go rodzaju nieporozumień, zw róciliś­
my sie do prem iera von Zeelanda o 
wv'aśnienie sprawy i zostaliśmy upo­
ważnieni do ogłoszenia następującego 
komunikatu:

„Praw da jest, iż rzad republiki fran 
cuskiej i rząd brytyjski zw róciły  się 
do prem iera van Zeelanda z prośbą o  
zbadanie możliwości zmniejszenia

dzynarodowym. Prem ier van Zeelanćl 
skłonnv jest podjąć to zadan ie., Za ­
gadnienie to  bedzie po-uszone na 
wtorkou vm  posiedzeniu raay mini­
strów. Po zakończeniu posiedzenia 
beaa ziożone prasie bardziej szczegó­
łow e  oświadczenia".

M ożem y dodać —  donosi dalej B e l 
gi-jska agencja telegra f ic z r a ' —  że 
w czelk ’’e inne wiadomości jakie m o­
g ły  by być rozpowszechniane w  tef 
doniosłej sprawie, w inny bvć uważa­
ne za nieodpowiudaiace rzeczyw ri 
stości.

Zabójca polskiego kolejarza
dygn itarze m  w  Gdańsku

Donoszą z Gdańska:
W  kołach politycznych w  Gdańsku 

duże wrażenie wyw ołała  wiadomość 
o dokonane? przez senat nominacji 
W altera  1 Gengerskiego, na stano­
wisko inspektora w  W . M ieście. Ran 
ga inspektora oznacza w  służbie 
urzędniczej w  Gdańsku duża karierę.

Gengerski dokonał dn:a 12 stycznia 
1931 zabójstwa polskiego urzedn.k? 
kolejowego, Bronisława Stybickiego. 
M orderstwa dokonał nożem w  gma­
chu polskiej dyrekrii kole.owe, w  
Gdańsku. Dnia 10 kw.etnia tegoż ro-

W icem ta. Ujejski iftfw ił p rze z radio

o sytuacji n ir ó z y c r i uczelniacn
P. wiceminister W. R i O. P. p ro f 

U,ejski wygłosił w  poniedziałek przez 
radio dłuższe przemówienia, poświęcone 
sytuacji na wyższych uczelniach.

Po długim wywodzie polemicznym p- 
minister doszedł do następujących wnio­
sków.

„Szkoły akademickie zachwiane zosta 
ły w  tym roku w  swoje elementarnej 
racji bytu. W ielkie sumy łożone na ich 
utrzvmanie mijają się ze swoim celem 
Młodzież ciężko zapracowane przez sie 
bie pieniądze na życie w miastach uri 
wersyteckich w znacznej części marau- 
j i, nie mówiąc już o marnowaniu czasu. 
A  państwo nie może jej, ani nie może 
sobie na luksus taki pozwolić —  pod gro 
zą skutków idących bardzo daleko, za­
haczających o same podstawy istnienia. 
Nif - może przecież istn>eć nowoczesne 
państwo bez dobrze funkcjonujących 
warsztatów naukowych i bez dobrze wy 
kwalifikowanych młodych sił pracowni­
czych .

P. wiceminister wyraził również ptze 
konanie, że „elementy czynne politycznie 
stanowią bardzo maty procent ogółu na 
szej młodzieży akademickiej, która w 
olbrzymiej większości, choć ma przeważ

nie określone poglądy I sympatie p o li­
tyczne, zda.a się trzyma od wszelkich 
partyjnych poczynań i odpowiedzialnoś­
ci za ich manifestacje zakłócające po­
rządek prawny i atmosferę nauki bynaj­
mniej nie ponosi".

W  końcu p. wiceminister oświadczył, 
że na terenie uniwersytetów nie ma wa 
runków do „ochrony osoby, mienia i pra 
cy" obywateli oraz wyraził przekonanie, 
że „przeciwdziałanie takiemu stanowi 
rzeczy stanowcze i skuteczne stało się 
koniecznością państwową” .

Ze względów zrozumiałych powstrzy­
mujemy się od polemiki z p. wicemini­
strem Ujejskim.

ku Gengerski został uwolniony o<J w! 
nv i kary p ize z  sąd przysięgłych w  
Gdańsku, p rzy  czym  prokurator w  
mowio oskarżvciolskiei wnosił tylko 
o  2 lata w iezien ia dla zabójcy.

Zwolniony przez 6ąd od w szelk iej 
odpowiedzialności za zbrodnie zab ór 
stwa Gengerski odegrał dużą rolę w  
partii hitlerowskimi w  Gdańsku a o- 
becnie Senat nagrodził wysok? no- 
m.nacja partyjne zasługi zabc cy po l­
skiego kolejarza. (Pr.)

Uruchomienie
6-ciu fabryk młleurnkzwh

KIELCE (PAT). W  pow, radomskim 1 
konerkim, po 3-ch miesiącach postoju, 
zostało uruchomionych 6 fabryk odlew­
niczych, a mianowicie w Końskich, Rzu 
co wie, Stąporkowie i w  Radomiu. W  
przedsiębiorstwach tych spodziewany 
jest dalszy wzrost zatrudnienia, narazie 
dały one zatrudnienie 1.200 robotni­
kom.

Proces o przyn ależność
d o  0 . N .  R .

W  poniedziałek rozDoczął się przed 
Sądem Okręgowym w 'Varszawie proces 
8 oskarżonych, którym akt oskarżeni- z* 
rzuca przynależność do tajnej organiza­
cji O. N, R. oraz nawoływanie do zbrod 
ni stanu. Oskarża prok. Piotrowski, bro 
nią adwokaci: Stypułkowski, aak. Grądz 
kiego, Czarkowski —  osk. 3ąkuwskie - 
go, Jodzewicz —  osk. Lniskiego, Kwiat 
kowsfci —  osk. Kunick ego, Dmowski «— 
osk. Debowskiego. Borzęcki ł Doro 

żyński —  osk. braci Szyszko. Bączkow­
ski —  osk. tom ick iego. Przedmiotem 
rozprawy jest ustalenie, czy znalezione 
w  firmie „M ;nimax" żelastwo Stanowiło 
drukarnię, w  której drukowały się ostat 
"lie numery nielegalnej „Sztafety" oraz 
kto ponosi odpowiedzialność za druk i 
kolportaż tego pisma. Rozprawa zosta­
ła przerwana do wtorku.

Hiędzyiiaro<fow a
komerencja ciT rowa

LONDYN (P \T). 5 kwietnia w  F o -  
reign Qftfce rozpoczęła się międzynaro­
dowa konferencja cukrowa.

Na przewodniczącego powołano jed - 
noglośnie ministra kolonij Ormsbygore. 
Po południu konferencja odbyła sesję 
prywatną, na której zabrał głos szereg 
mówców. M. in. przemawiał delegat 
Polski ambasador Raczyński. Konferen 
cja wyłoniła z siebie prezydium, kieru- 
iące pracami na konferencji, w  skład 
którego wchouz? reprezentanci 7-iniu 
państw, w  tej liczbie i Polski. Ustalono 
również skład k >misu statystycznej, do 
której wszedł reprezentant polskiego 
cukrownictwa w charakterze eksperta* 
Obrady konferencji zasadniczo nie b ę ­
dą dostępne dla publiczności, a komuni­
katy prasowe z przebiegu narad publf 
kowane będą w miarę potrzeby.

Kronrta zagraniczna
W  kaplicy Kwiryna u odbyła się uro­

czystość wręczenia przez nuncjusza apo­
stolskiego msgr. Borgoncin: Duca królo­
wej włoskiej Złotej Róży, odznaczenia 
udz:elonego jej przez Papieża,

Księżniczka Juliana wraz z małżon­
kiem i trzema osobami świty opuściła 
Moulins Sur Allier, udając się w  drogę 
powrotną z Włoch do Holandii,

Prezydent Czechosłowacji Benesz oo« 
ciągiem specjalnym przybył z małżonka 
do Diałogtodu, witany na dworcu przez 
regenta ks. Pawia, regentów Per owi cza 
i Stankowicza, członków rządu i dygni­
tarzy państwowych.

Prezydent Benesz i j jgo małżonka za­
mieszkali w  dawnym pałacu królew­
skim,

s^osel niemiecki w  Kapszt&cie wręczył 
premierowi Herzogowi notę protestacyj 
ną przec.wko zarządzeniu, ograniczają­
cemu działalność polityczną obcekrajcw 
ców. Zarządzenie to, jak stwierdza nota, 

'‘musi być uważane jako zairadzenie bo- 
iowe przec.wko Niemcom, zamieszkałym 
na obszarach unii południowo - afrykań­
skiej.

Nowy regulamin armii sowieckiej prze 
widuie, że wojskowi będą tytułowani 

l ip  według hmkcyj, a według rangi, np. 
towarzyszu kapitanie i t. p C0 się ty­
czy salutowania to regulamin przewidu 
je „wzajemne powitanie". Dzień zajęć 
wynosi 7 godzin

Epidemia azumy wvbuchłs w  Chinach 
v  prowircji Fu-kien w  Weian. Ofiarą 
epidemii padło 130 Chińczyków.
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Rozw iązanie przez min. Święto- 
sławsktego szeregu stowarzyszeń 

m łodzieży akademickiej oraz zaw ie­
szenie Bratnich Pomocy, jest dal­
szym etapem polityk i zapoczątkow a­
nej swojego czasu przez braci Ję- 
drzeiew iczów ,

U  źródeł jej leży zarówno pragnie­
nie złamania środkami mechaniczny­
m i >pozycyjnej postawy młodzieży, 
jak i wyraźna niechęć do jej w ytrw a­
łej w alk i o odżydzenie nasżych szkół 
wyższych.

Walka ta jednak ma swoje głębo­
kie uzasadnienie w  stosunkach pol­
skich. Dość przyjrzeć się naszvm 
zawodom  wolnym, aby zdać sobie 
sprawę z ich przerażającego zaży- 
dzenia. Jeśli proces ten nie zostań e 
przerwany, niebawem wsrod inteli­
gencji zawodowej Polacy stanowić 
będą znikomą mniejszość. W  Polsce 
powstan-e warstwa kierownicza du­
chem i krw ią obca naszemu narodu 
w i, co się równa niebezpieczeństwu 
wydania kraju w  obce ręce.

Opinia polska coraz dokładniej 
zdaje sobie sprawę z wagi i doniusło- 
sci lego  zagadnienia. Raz po raz bije 
Cna na alarm! Prze jaw y tego w idzi­
my w  setkach uchwał różnych sto­
warzyszeń i zw iązków , grupujących 
inteligencję polską, domagających 
się „paragrafu aryjskiego". Do wal - 
ki z  zalewem  żydowskim  wystąpiły 
masy ludowe, które w  w iększym  je ­
szcze bodaj stopniu zrozum iały natu­
rę tego niebezpieczeństwa.

Czyż w obec tego  wszystkiego 
m łodzież może pozostać obojętna?

N ie  byłaby ona nierozerwalną 
Cząstką społeczeństwa, gdyby nie 
czuła w raz z i  m Pozbawiona była­
by wszelkiej wyobraźni, gdyby nie 
rozumiała, czym to wszystko grozi 
krajow i i w  szczególności jakie to 
konsekwencje sprowadzi na nią sa­
mą.

Czy ma ona, aby przypodobać się 
ludziom „spokój m iłującym", sprze­
dać za miskę soczew icy swoje pier- 
w orództw o  i zrezygnować w p rzy­
szłości z roli p raw ow ''e j warstwy 
k.erowniczej w  narodzie?

N ie  sądzimy i wszystko wskazuje 
na to. że i m łodziez polska tak nie 
sąd-':, D latego też od tak dawna do­
pomina się ona ograniczeń przy 
przyimowaniu Żvdow  do szkó I w yż­
szych, a nie niugąc się tego docze­
kać. usiłuje od nich e odciąć i w y ­
tw orzyć  w uczelniach czysto polskie 

środowisko akademickie.
Jeonvm z prze jaw ów  tych usiło­

wań był w prowadzony przez mło­
dzież polską zwyczaj siadania w  sa­
lach v-ykładowych oddz.elnie od Ży­
dów. Zwyczaj stale przez Żydów  
łamany, co doprowadzało do czę­
stych starć, które n ie jedn ok ro tn i 
przybierały rozm iary w 'ększych  

zaiść akademickich

Zdawałoby się, że nic prostszego, 
jak w  imię spokoju w  uczeln ach u- 
sankcjonować prawnie ten słuszny 
zwyczaj. U siłował na tę drogę wejść 
rektor Uniwersytetu W ileńskiego 
jednakowoż protest opinii żydow ­
skiej, upatrującej w  tym zapowiedz 
wyrugowania Żydów  z Polski, od­
niósł taki skutek, że zwyczaj ten u- 
sankcionowany nie został.

Pamiętamy wszyscy, jakie to miało 
następstwa w  W arszaw ie i W iln ie i 
W jak sposób protestacyjne bloka­
dy akadem ickie zostały ziamane.

yiadujemy się również, ile, aż 
nadto surowych w yroków  ferow ały 
sądv dyscyplinarne. W  szczególności 
przyw ódcy m łodzieży narodowej, w  
wymKU działalności tych sądów zna­
leźli się poza murami szkół w yż­
szych, W reszcie  pojaw iło się znane 
zarządzenie min Świętosławskiego o 
rozw lązaniu stowarzyszeń ideowych 
m łodzieży akadem.ckiej i zaw iesze­
niu Bratnich Pomucy.

Prze jdzie ono. n iewąłpliw ie, do 
Historii naszych szkół wyższych i zaj-

A Ł A  E N T
Informacje o naradach przedstaw i­

cieli M ałej Ententy są już nie tylko 
bardzo różne, iecz wprost ze sobą 
sprzeczne. Komunikaty urzędowe są 
pełne optymizmu —  w ęzły  łączące 
państwa należące do Małej Ententy 
zacieśniają się coraz bardziej, jest to 
formacja polityczna mocna i trwała. 
Różne wiadomości prywatne są peł­
ne pesymizmu. M ała Ententa ledw ie 
j j ż  się trzyma i lada chwila się roz­
leci,

Pow iem y z góry —  nie posiadamy 
ż;.idnvch własnych młormacyj. wiemy 
tym o to, co znajdujemy w  prasie. 
Czasem jednak jest się bliższym  pra­
wdy gdy się bada naturę rzeczy, n;ż 
gdy się w .erzy in formacjom dzienni­
karskim. Spróbujemy tedy zastoso­
wać tę metodę do zajmującej nas 
dzjś sprawy.

Mała En!en*a, czyli porozum enie 
C. echosłowacii, Rumunii i Jugosła­
wii, posiada dobrą podstawę w  rze­
czywistości, gdy chudzi o dw !e kw e­
stie —  odbudowę monarchii habs­
burskiej i dążenia rew izjon isLyczne 
MOęgier. W skazane pow yżej trzy 
j. aństwa mają wspólne interesy i b ę ­
dą zawsze zmuszone do w ystępow a­

nia zgodnego, gdy wejdą w  grę 
wskazane pow yżej zagadnieniu. D la­
tego uważać należy M ałą Entenię za 
trwały tw or polityczny

Poza tym wszakże każde z w ym ie­
nionych trzech państw ma interesy 
własne. Rumunia mysi myśleć o Rosji 
i o Bałkanach, Jugosławia o W ło ­
chach i o Bałkanach, Czecnosłcwa- 
-]a o Rosji i Niemcach. Poza tern w  
polityce czechosłowackiej i rumuń­
skiej poczesne miejsce zajmuje sto­
sunek do Polski. Gdy p rze1 o nabie­
rze aktualności k tórekolw iek  z tych 
zagadmeń szczegółowych i dotyczą­
cych tylko państw poszczególnych, 
natychm-'as1 muszą się ujawnić róż­
nice poglądów, a czasem i różnice w 
działaniu politycznym. Spo:stość lub 
tendencje odśrodkowe w Matei En- 
ten ce  ujawniają się zależn:'e od ko­
niunktury politycznej W  chw li o- 
becnej w idz my raczej te dążenia od­
środkowe —  oznaką ich iasij m ędzy 
innymi, samodz:elna p-!l;tyka Jugo­
sławii w  stosunku do W łoch.

Pod jednym jednak względsm  M a­
ła En‘ enta zawodzi. PowsSnła ona z 
inicjatywy Czecnosłowacji i była po­
myślana jako jedno ogn w o w  całym

systemie opartym o L igę Narodów  i
0 ideę „bezpieczeństw a zb iorow e­
go". O tóż system się rozkłada, a 
idea zawodzi. T e  dwie rzeczy są po­
wodem „kryzysu ", jeśii się tak w y ­
razić wolno w  „M a le j En-enc.c I 

zdaje się nam, że kryzys ten jest bar­
dzo istotny. Bo gdy przestanie ist­
nieć ów  powojenny system połi-yki 
europejskiej, gdy straci walor .deo- 
log;a genewsko - lokarneriska, na 
której system ten si oparty to 
wówczas straci rację bytu i Mala 
Ententa w  dotychczasowej swej po- 
siaci

Pozostaną oczywiście wspólr.e in­
teresy łączące państwa powstałe lub 
pow'ęKSZone na gruzach monarchii 
habsburskiej. Rumunia, Jugosławia
1 Czechosłowacja będą n rały nadal 
pew ien zaicres interesów  wspólnych; 
w  w  elu wypadkach będz:e m uszla 
sł a” ąć obok irch  i Polska. Lecz M a­
ła En ‘ enła, jeśli ją brać lako ogniwo 
w  obowiązującym do'ychcz.as syste­
mie. jako w yraz pew ne5 określone: 
ideologii, będz:e nr* ła cora z  mn!e; 
oparcia w  rzeczyw istości politycznej 
Europy wschodniej

S. K.

Ciężkie poło nie katolicyzmu
Zacnodzi obawa, że posunięcie p rzy 

wódców hitleryzmu po ogłoszeniu en­
cykliki o położeniu Kościoła w Niem  
czech, a zwłaszcza ostatnie demon - 
stracyjne posun.ęcie taktyczne, jakim 
jest pojednanie H itlera z zaciętym 
wrogiem katolicyzmu Ludendorfem, 
może pogłębić jeszcze przepaść pomię 
dzy Kośc.otem a reżimem Trzeciej 
Rzeszy.

W  każdym razie rozwój idzie po tej 
linii, że o zmianie kursu hitleryzmu 
wobec katolicyzmu n*e może być na 
razie mowy. Zdawało się jednak że 
jeszcze na jesieni 1936 r. stosunki mię 
dzy rządem hitlerowskim a Kościo - 
lem katolickim ulegną znacznej poprą 
w.e. W  liście pasterskim biskupów nie 
mieckich, opublikowanym w  sierpniu 
roku zeszłego po konferenci w F u l-  
dzie, znajdowały się zwroty, zm ietza 
jące do załagodzenia zatargów z rzą­
dem Trzeciej Rzeszy, W yrażano wów 
czas nadzieję, że rząd zrozunre, iż 
walka z Kościołem katolickim może 
tylko poderwać autorytet reżimu hi - 
tlerowskiego • (Por. „Osseryatore R o ­
mano" w  art. „Situazione della Chiesa 
in Germania" 27 marca 1937 r.).

Nadzieje te jednak zawiodły. Oka­
zało się, że ataki hitlerowców na re- 
ligię katolicką nie ustały. Dnia 15 lu ­
tego dzielnicowy przywódca (Gaulei- 
ter) zam ieszkały w  Kolonii, niejaki 
Grohe, wygłosił w  sali rady miejskiej 
odczyt, w  którym mówiąc o Kościele 
katolickim, pow iedział: „N ie  jest
zgodne z prawdą, że my żyw im y spe­
cjalna n- enawiść oo katolicyzmu... Nie. 
my jesteśmy tylko poprostu przekona 
ni, że Kościół katolicki nie przedsta - 
wia już w naszych czasach żadnej i- 
stotnej siły'

Rząd niemiecki nie zadawalma się 
jednak tylko propagandą skierowaną 
przeciwko Kościołowi katolickiemu, 
ale dąży systematycznie do tego, aby 
zniszczyć wszelkie organizacje kato - 
lickie. Już przed kilku miesiącami m* 
nister Rzeszy Frick oznajm ił o fic ja ł - 
nie, że organizacje państwowe nie 
mogą nosić żaanej cechy wyznanio - 
wej. Z drugi strony jednak nie w o l­
no należeć jednocześnie do dwóch or- 
ganizacyj, wyznaniowej i państwowej, 
np, c nauczyciele, którzy zostali 
wciągnięci do państwowego, hitlerow

w  Niemczech
skiego związku nauczycielstwa (Na - 
tionalsoziali&tischer LehrerDind), lub 
ci robotnicy, którzy są członkami pań 
stwowego t. zw. „N iem ieckiego iron- 
tu robotniczego" (Deutsche A rbeils- 
front) nie mają prawa lednocześnie 
brać udziału w  związkach katolic - 
kich.

A le  trzeba zaznaczyć, że propagan 
da hitlerowców wywiera taki nacisk 
na społeczeństwo i tak stara się urobić 
opinię, że przynależność do państwo­
wych narodowosocjalistycznych orga­
nizacji jest uważana za wprost rieo- 
dzowną. K to  się znajduje dziś poza 
tymi organizacjami, ten uchodzi za o- 
bywatela drugiej klasy, a nawet po - 
dejrzanego o przeciwdziałanie konso­
lidacji państwowej.

Jeżeli zważym y ponadto, źe według 
urzędowych przepisów cała m łodzież

Trzeciej Rzeszy obowiązana jest n a ­
leżeć do państwowych związków, a 
więc do „H itle r Jugend 1 (H. J.) i 
Bund Deutscher Maedchen (B D. M .) 
—  to staje się jasnym, że w  praktyce 
reżim hitlerowski zmierza do całko - 
witego zniszczenia katolickich organi­
zacji, a co za tym idzie do usunięcia 
w pływów  religii z życia społecznego

N a leży zaznaczyć, że w  wielkim 
stopriu tę szkodhwą dla Kościoła ak­
cie —  ułatwia brak ,ednosci w  
posunięciach samvch katolików, 
Stwierdza ten smutny objaw  korespon 
dent monachijski iondyńsk.ego tygod 
nika „The Tab let", W aldem ar Gurian, 
w artykule ogłoszonym 27 marca b r, 
p. t, „Obecna sytuacja Kościoła kato­
lickiego w T rzec :ei Rzeszy (The pre 
sent S’ luation of the CathoHc Church 
in the Third Reich ’ ). —  (KAP1
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„Koniec supremacji a n g ielskiej”
Korespondent rzymski „Po lsk i 

Zbrojnej", p Koc emsk5, zdaje spra­
w ę z ciekawej książki o ficera  w ło ­
skiego Pagano di M e le 'o  p. t. „K o ­
niec supi emacji ang' elsk:ej na m o­
rzach" (La fine della suprema z:a 
inglese sui marij. A u tor wło-sk. udo­
wadnia w  nici, że A ng licy  nie chcą 
wojny z W łochami, a nie chcą jej dla­
tego, że nie są w  stanie jej p row a­
dzić.

„Na morzu Śródziemnym, Gibraltar 
i Malta straciły da-wmą swą wartość 
Są to jakby karab:mv maszvnowe, po­
zbawione nabojów. Ws-zv®tk:e me ba­
zy angielskie aa morzu Śródremnym 
znajduia się w zasięgu włoskich samo­
lotów bombowych".

W edług w łosk iego pisma, jeszcze 
przez szereg lat W łochy nie po rze- 
bują się obaw ać konkurencji angiel­
skiej dla swej przewagi morsko-po- 
w ieirznej na morzu Śródziemnym. 
Lotn ictw o w łoskie gra tu rolę decy­
dującą

„Włoskie samoloty bornbow ataku­
ją -obiekt pływający nie z góry,lecz tak 
zwanym podlotem poziomowym na 
maksymalnej wy sok o-s-. 50 m przy
przeciętnej szybkość’ 400 km. na gedz.

mie w  niej takie miejsce, na jakie 
zasługuje. W  życiu jednak praktycz­
nym nie odegra w iększej rob. W szy ­
stko wskazuje na to, że jest ono w y ­
mierzone w  ruch narodowy wśród a- 
kadem .ków. Równoczesne bowiem  

rozw iązanie Leg onu M łodych oraz 
M łodzieży Dem okratycznej, jako or- 
gamzacyj nie odgrywających od da­
wna poważniejszej roli, istotnego

znaczen-a nie posiada.

Być może, że zarządzenie mm, Świę 
tosławskiego jest nie tyj ko swoistą 

| próbą wywołania zmiany sposobu 
myślenia młodzieży, ale i punktem 
wyjścia do wprowadzenia nowych, 
odpov/iadających tej zmianie form or­
ganizacyjnych życia organizacy jnego.

C zy tak będzie, pokaże najbliższa 
prz*.‘ złość i dlatego nie zamierzamy 
nad tym się dłużej rozwodzić. N a to ­
miast pragniemy w yraz.ć nasze naj­
głębsze przekonanie, że rozw iązanie 
stowarzyszeń akademicKich nu za­
hamuje rozwoju ruchu narodowego 
wśród m łodzieży.

P  ich  ten bowiem organicznie w ią­
że sdę z  całokształtem  przemian za­
chodzących w  Polsce, wyrasta z rze­
czyw istych stosunków i jest dla na­
szej m łodzieży żyw io łem  przyrodzo­
nym.

Zresżtą ty le  już mieliśmy represyj, 
„rozw iązań " i zakazów, a nrm o to 
Folska staje się coraz bard ei naro­
dowa i antysemicka,

W  tych warunkach od chwili dostrze­
żeń a sam slotów ra hary&cueie mor­
skim. do ch. 'Hi zbombardowania, u- 
pływa zaledwie dwie minuty".
W  tych warunkach żadna obrona 

nie jest w  stanie uniemożliw ić a'aku. 
Ponad o między Sycyką a A fryk ą  

,,w ciągu nocy marynarka wioska 
może założyć setki m t, przecina,jąc 
merze Śródziemne na dv :e czyści i a- 
niem-ożbw diac nawigację na jego o-o- 
wiorzehn'. Taką sama akcję można 
przeprowadzić na morzu Czerwonym, 
zamykając d-regę do Indii".
W  konkluzji Pagano tw ierdzi, że 

Anglia  dla celów  politycznych u 'rzy- 
mu'e 5eszcze legendę o supremacji 
svre, flo 'y , ale adm ralicja ang'elska 
zdaje sobie doskonale sprawę z isto­
tnej sytuacji.

„P ia s t" przestrzega przed prowo- 
kat-orskiml ulotkami. k 'ó rym i zasy­
pane zostały pow iaty środkowej M a­
łopolski.

„W  jeancj z ulotek autorzy wzywa­
ją masy chłopskie do czynnego porwa­
nia się na rząd j najwidoczniej przy­
gotowują w zw ązku z tym pewną ak­
cie, gdyż odnośny ust<*n uiotk kończy 
s ę nezwaL.em. „przyjdzie rozkaz"

dalszym ciągu wzywają autorzy 
ulotek do rozprawienia się z obecnymi 

. przywódcami.
Jaki uzasadnienie swożej rady rzu­

ca 5ą cały szereg kalun— ii, a w szcze­
gólności według wypróbowanej recep 
ty mówią o krad tieży grosza publicz­
nego o wy korzy s ty w ar i u łatwowier­
ności chłopów, zarzucaią działaczom, 
któizy mają za scb=. kilkakrotny oobyt 
w więzieniach za działalność politycz­
na —  zmowę z władzami sadowymi i 
ad-min strącyrnymi, które jakoby prze­
prowadzały fk c .in e  aresztowan a, a 
oozatern zezwalały uwięz;onyn na 
spędzanie całych nocy na hulankach 
o^za więzieoii m‘
U lo lki zostały przesłane zarządom 

szkół, urzędom parafialnym, zarzą­
dom gminnym. Kółkom  Rolnicz. itd 
Rnniewa” sama przesyłka kosztowała 
kilka tysięcy złotych, przeto narzuca 
się przypi szczerne, że za całą tą ro­
bo 'a  słoi ktoś dvsoonu;ącv pow ażny­
mi tunduszami. K to  to  taki?

Przestrzeżone przez „P iasta " w ła ­
dze w r n y  w yśledzić prowokatora, 
czy też prow okatorów

P r z e g l ą d  P b a s i

H a SLO GEN. ŻE LIG O W SK IEG O

Dzień 3 kw ietnia ma być dla P o l­
ski — zdaniem p, .M ackiew icza —  
„dn.em przełom owym ", gdT ż w  tym 
dniu „gen, Żeligowski rzucił hasłe 
Jakie hasło? Oto —  m ówił generał w  
wileńskim Tow arzystw ie Rolników  z 
W yższym  W ykształcen iem ;

„Zacznijmy od fundamentów, o<ł 
gm n... Gm na mus; pracować, gm:*3i 
musi zakładać szpitale budować szko­
ły. zakiauać spółdzielnie, organizować 
gospodarkę. N 'e powinna te&o c w nić 
„na rbzkaz", bo to się nie uda. Inicja­
tywa musi być swobodna, mus; pocho­
dź ić od dołu, Winiliście pracować w 
gnrme

Hasło piękne i dobre, ale me no­
we. Praca nad rozbudową samorzą­
du trwała u nas cd samego powsta­
nia państwa. Sejm przygo 'ow a ł na­
w et w  r. 1927 wcale rozsądną usta­
wę samorządową, ale rządy poma- >■ 
w e do jej u chw aier5a nie dopuściły, 
Onecn e samorząd gmin jest prze­
ważnie iikcyjny. Swobodra inicja­
tywa? A lez  by mogłe się w  gm.nach 
rozwinąć, potrzeba dla niej pewnych 
politycznych, prawnych i moralnych 
warurkow .

W ysiłk i generała ceiern rozbudze­
nia tej in icjatywy na W ileńszczyźnie 
śledzić będz emy oczyv .ście z zain­
teresowaniem, Społeczeństwo winno 
wszędzie w yzysk iw ać najgorsze na­
w et warunki i najciaśmeisze ramy, 
by pracować nad poprav-ą o gó^ ego  
stanu rzeczy w Polsce. Apatia i bez­
czynność są najgorszym stanowi­
skiem.

\

W Y J A Z D  P. G IERTYCHA  
DO BU RG O S

„K urier Poznański" wysłał do H i­
szpanii jako swego korespondenta, p  
.Jędrzeja Giertycha, autora dzieła 
częściowo skonfiskowanego „Tra- 
g zm losów  Polsk i” . Donosząc o 
tym, pisze „K u n er” , że

„jak na wszystkie zagadnienia poli­
tyczne, tak ; na wojnę domową, a ra­
czej formalnie tylko domową w Hisz­
panii, my Polacy narodowcy musimy 
patrzeć ze sianow ®ka polskiego, ze 
stanowiska narodowo - polskiego. N ie­
stety, wszystkie codzienne źródła in­
formacyjne są obce (Polska Agencja 
Telegraficzna iesl tvlko pośrednikiem); 
a jeżeli z Polski dotarli do Hiszpan" 
dzienn karze, na których pol.czenie za 
w ele byłoby zresztą nalców jednej re­
ki byli to obserwatorzy należący do 
zupełnie innych obozów politycz­
nych".

Listy p. G iertycha rzucą n iewątpli­
w ie w ie le  światła na tragedię, !aką 
przeżyw a obecnie Hiszpania,

Przy tej sposobności nazywa „Ku­
rier" p, G ier.ycha „jednym  z najzdol­
niejszych polskich publicystów naro­
dowych, obdarzonym nader żywą u- 
mysłowością, i zdolnością obserwa- 
cvjną” .

z a r z ą d z e n i e  
P. M IN ISTR A  OsM HATY

Prasa żydowska przyjęła z uzna­
niem ostatnie zarządzenie umwersy- 
eck ie ministra Świętosławskiego. 

Uspraw iedliw ia je takimi oto argu­
mentami

„Przecież to właśnie w stowanzv®zfc- 
r.ach akademickich z pod wiadomego 
znaku przygotowywano grunt pod gor. 
szace” zbrodnicze awantury n wyż­
szych uczelniach, przecież te stowa-zy- 
szenia, a raczej ich zarządy, były szta­
bami opracowuiącvmi plany „ak­
cji” do okupacji wszechnic włącznie".

Dodajmy, że obok żydowskiej „Pią- 
tei rano” ,także „C zas" w ystąpił *  
pochwałą zarządzenia p. ministra o-
światv.

G r u n t o w n a  z H a *o m o & ć  

s p r a w  P o m o r z a  j e s t  

o b o w I ą z H e m  k a i d e g o  
P o l a k a !
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KOMPROMI S
'.'ygrcly w Carskim Siole

^  środ szkół roaviskich ancien
egim eu gimnazjum w  Carskim S io­

le uważane bvło za rai próżniaków. 
Żaden z na*i, wychowańców  tej p rzę­
dą cnej uczelni, mgazie poza Carskim 
Siołem  nie byłby tolerowany za ko­
ronę szlachecka (pięć pałek) na cen­
zurze albo za te wszystkie figle, k tó ­
reśm y tam w ypn w ia li. T y lk o  Car­
skie Sioło mogło jakoś z nami w y ­
trzymać. zaprawiwszy się snąć w  ob- 
■ -lwaniu z naryekielniejszą urwiserją. 
Gimnazjum tamtejsze, mimo tytuły 
swoje, tradycje i nie,akie kontakty z 
dworem, było postrachem policji za- 
rownu mundurowej, jak i tajnej, którą 
chetn e drażniliśmy z wyrannowa- 
nvm okrucieństwem. Sztaba bawiła 
się wysm enicie —  w  programie roz­
rywek. poza prowokowaniem  agen­
tów. by ły  ;eszcze wypady do Peters­
burga, koncerty w  poblLkim  Paw łów  
sku“ wiosną wioślarstwo, zimą w ie ­
czorowe ślizgawki, poza tym nie zna 
iace iuż sezonów stałe wzdychanie 
do pensionarek a wreszcie kopcenie 
papierosów.

Rozjeżdżające się na wakacje brac 
two żegnali wychowawcy westchnie 
niem ulgi:

—  Takich próżn iaków  i urwlpoł- 
ciów, akich mieliśmy w tym roku, 
naiotars lu tH e chyba nie pamiętają,

Paczka Po laków  w szkole stano­
w iła  zamkniętą ale i łubianą przez 
wszystkich korporacje „nanów" Ży­
cie nasze, mniej buine. niż kolegow  
Rosjan, miało jednak swoie osobliwe 
uroki i powaby A  wiec. naprzykład, 
jak? katokcy mieliśmy możność . w y ­
jechać na święta, w ielkanocne lub Bo­
żego Narodzenia znacznie wcześniej, 
niż „dzicy A żeb y  przedłuży^, sob > 
ferie, trzeba było zastosować pewne 
małe oszustwo, uświęcone zresztą 
przez tradycję. A fe ra  polegała na 
lvm. że ktoś z rodzimr lub uproszo­
nych przyjaciół, słał do szkoły depe­
szę z następująca formułą:

—  „C iotka (babka-), chora, proszę 
zwolnić svna".

Na trzy dni przed nasza wilją i pa 
tydzień przed W ielkanocą inspektor 
Trawczetow , trzyim iąc w garści *.wói 
telegramów, oznajmiał podczas obia­
du:

— W  po’ skim kraiu znowu jakaś 
epidemia. W ciągu jedn ego  dnia z ; - 
chorowało: osiem babek (następują 
nazwiska), siedem ciotek Inazwijka) 
jeden wuj i iedna stara, ukochana n>a 
nia. „Poszkodowani na rodzin ie" zgło 
sza sie do kancelam  po pieniądze t po 
zn:żki ko len w e. t

Pogodę zmąciły wypadki 1905 ro­
ku. Samodierżawie zachw ialo się *’ > 
posadach. Zw iązek z-viazkow ogłr*sił 
straik powszechny. Nadbałtyl Fin-, 
landia, Kaukaz —  płonęły. W  K ró ­
lestw ie m łod z i'ź  podieła walkę o 
szkołę polska.

Z  Sekretariatu 
Kom itetu Pogrzebu 

K . Szym an ow skiego
Sekretariat komitetu uroczystości pogrZJ 

bowych ś. o. Karola Szymanowskiego ko­
munikuje, ze nr, telefonu sekretariatu ert: 
235 26. Sekretariat załatwia interesantów 
w godzmach 12— 14 i 17— 19.

W  gimnazjum carskosielskim rewo 
mcia pownaną była z zapałem- W  
„kuluarach" j w „palarniach" uczelni 
każdą nowa wiadomość, każdą p lot­
kę podczas przerw  opalano niesły­
chaną ilością papierosów. C orazczę- 
śc ej odbywaty się konspiracyjne 
tranzakc.e oodreczmkowe w  t. zw. 
„archiwach", czyli w  antykwarniaeh 
w  celu uzyskania gotówki na pota­
jemne w yprawy ao Petersburga. 
Dyscyplma szkolna, dotąd iluzorycz­
na raczej. 6tała s e ostatecznie fikcją. 
Sztuba przypominała sobie krzywdy, 
doznane ze strony w vchow aw ców  i 
nauczycieli, podniecając sie termino­
logią rewolucji. Potw orzy ły  się frak- 
c:e i grupy, obiadujące permanentnie. 
Ktoś z czwarte klasy założył partię 
„m om entalistow", doujaga.ącą się 
momentalnego podwojen:a porc d e­
seru u.Ainleci, loka,a M ichaiła (pod­
lizywał się inspektorowi), przedłuże­
nia godzin ślizgawki wieerornm, ska­
sowania dwójek i ieaynek, oraz wpro 
wadzenia w  całym państwie parla­
mentów uczni 3wsk:ch.

W reszcie na wiecu w  sali portre- 
lowej, zwołanym  w brew  zakazowi 
w ładz szkolnych po burzl.wycl. o- 
bradach przedyskutowano wnieski i 
pnv'/ieto uchwały, których tekst nie­
zw łoczn ie przesłano dyrektorowi. 
Szkoła domagała sie przede wszyst­
kim zaprowadzeria w  ciągu dwudzie­
stu czterech godzin ustrom republi­
kańskiego. przyczyni Polska i F inlan 
dia m iały same o sobie detycow ać. 
Zażądano również poprawy wiktu i 
przywrócenia dyżurów uczniowskich 
w kuchni szkolnej. Dyżur taki po le­
gał na tym. że dwóch uczniów, po­
czynając od klasy p :atej wzw\ż, przez 
eałv dzień do w  eczora czuwało w  
kuchniach zakładowych w  charakte­
rze kontrolerów Czynność ta była 
iedna w ielka ucztą, wspaniałym ob­
żarstwem i delektowaniem  się w ła ­
dza nad kucharzami, k tórzy e:agle 
musieli coś pitrasić dla panów dyżur­
nych Z powodu ujawnionych nadu­
żyć natury kulinarnej dyrektor d y ­
żury uczniowskie skasował Decyzja 
ta ?jednoęzvła nas wszystkich, nieza 
leżnie od narodowości i zabarwienia 
politycznego, do wspólne, akcu co 
znalazło nareszcie w łaściwy wyraz 
na wiecu j w  p o w jię lych przezeń u- 
chwałach.

Nazaiutrz kazano sic zebrać W6au 
rekreacyjnej W  otoczeniu starszych 
członków rady pedagogiczne B^nał 
orzed nami rzadko w idywany, mało 
zresztą szkole udziela acv sw p o łer- 
tat —  pan dyrektor, w  r-eskazitel- 
nvm fraku ekscelencji. wyniceły wspa 
niały —- Inocenty Anhienskij. znany 
poeta 1 krytyk rosyjski.

—  W ychow ańcy! — - zawołał do­
nośnie.

—  N ie wychowańcy. a !« obyw ate­
le! —  popraw ił go ktoś z grupy mo- 
jnfntalistów.

Dyrektor uśmiechnął ę wyniośle 
i m ów ił dalci.

—• Ucznia w ie! W  odpowiedzi na 
wasze uchwały oświrdczam. ze ani 
zakres mojei w ładzy ani kompeten­
cje rady pedaeogicznej nie sięg iją  tak 
dalece abyśmy mogli bez porozu­
mienia sie z innymi czynnikami zmie-
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Sierżant Szarota
Pow ieść o Legii Cudzoziem skiej

W chodzi doktór m ajor R iviere, 
proszony na uroczystość „zarę- 
yn", jak mu obwieścił B:a ły Ojcmc. 
ychyla szklankę wina i ponuro pa­
jac na Jerzego, mowi groźnie:
—  Ce sacre sergenł, va! Przez dwa 
tatnie dni aż mi wątroba spuchła 
zez pana. Jeszcze wczoraj w ieczo - 
m miałem pewne wątpliwości, czy

pogrzebiemy z wojskowemu hono­
rni pańskiej ręki. U ff! —  darł czo- 
zroszone potem j pogroził nam pal- 

m:
—  A  teraz baczność, narzeczeni; 
adame a  A ’, ignon, proszę ich me 
stawiać samych. 1 en zakochany i 
g łodzony , jak  tygrys „terżant go - 
w nam pożreć pielęgniarkę i sobie 
szkodzić. Poczeka jc ie , aż temper a- 
rn spadnie do trzydziestu s.°dmiu. 
dnego gruchania, żadnych flirtów , 
'sł com pris?  No, a le na mr ię czas. 
am jeszcze rżnąć jakiegoś Seue', il- 
yka —  ziewnął serdecznie. —  Trze 
, będzie bestii amputować nogę. A le  
miast nogi będzie miał za  to —

m ćduille m ilifę ire  —- „krzyw ą uę iro­
nicznie. —  A  O jciec zwrócił się Jo 
rnńsjonarza —  n eęb go tam trochę po 
cieszy i pogada z nim o 5ego '.otemacn 
i fetyszach, ho, szelma, ciągle mnie pi 
łuje, aby mu posłać „W ie lk iego  Cza­
rownika"

„W ie lk i Czai ownik" w raz z Jeka - 
rzem w ychyla ’ ą „strzemiennędf i wy 
chodzą, a ja dopiero po chwili p r z y ­
tomnieję i szepczę jedno magiczne, 
oszałamiające i aż bucha^ce szczęś - 
ciem słówko: Reform ć... W yp ite wino 
szumi mi w  głowie, a mewysłowiona 
radość przesłania mi oczy czymś, iak 
świetlisty, leciutki węlon. Jęsteni tro 
che nieprzytomna, ale zdaję sobie spra 
wę, że obietnice szyb1 *ego zwolnienia 
Jerzego z Legii zawdzięczam y wyłącz 
nie wpływom  pułkownika d Ayignon. 
Podchodzę do niego i bez słowa w y - 
ciągam dziękczynnie i nieśmiało obie 
ręce W  tym niemym uścisku iewf ca­
ła moia bezgraniczna wdzięczność, ca 
łe bezgraniczne uszczęśliwianie,

] rumienię się, słysząc to “zarodziej

niąp w  - ągu doby uatrój państwa. 
Natomiast...

Pow iódł po naą d rw a co  wesołym  
wzrokiem.

—  Natomiast w  dziedzinie ekono­
micznej chętnm godzę się ną kompro 
mis.

W  zbitej gromadzie uczn.ów dało 
sie zauważyć lekkie poruszenie.

—  Dziś j iutro na obiad dostane- 
cie wvmiei 'one w  waszych uchwa­
łach befsztyki z polędw icy, a po o- 
biedzie i w ieczorem  podwójna porcję 
ciastek.

Dumna dotąd postawa zgrom adze­
nia załamała się. M łodsze klasy nie 
uk vwałv zadowolenia

Ann enskij potrząsnął pyszną gło ­
wa. zmarszczył brw i i. zgnsiwrzy 
uśmies ek, rzekł tonem pogróżki.

—  To  sa wasze zdobycze. Al® za 
nieposłuszeństwo, za awantury. z% 
przekroczenie dyscypliny n u  ómuiie 
wat kara,

Zaległa cisza zasłuchania,
—  Chcąc was przykładnie ukarać, 

zamykam gimnazjum do dni 3 piętna­
stego stycznia, to znaczy odsyłam 
was wszystkich do domów na dwa 
miesiące

Żaden cud me zrobiłby chvba ta­
kiego wrażenia, iak ta zapowiedź. 
W e  frakci ich zawrzało. Sala zatrzę­
sła 6,-e od ha6ei Hasła te brzm iały ra­
dośnie p< idnawczo,

—  Koledzy pakować rzeczy! M 1 
cha da ułaskaw amv! Niech żvie Kom 
oromisl

Taki miała przebieg rewolta w  
carskosie'skiei szkole.

A  k omprojms 7 Nikt o  mm iuż nie 
mówił. N ik ł oprócz przywódcy i za­
łożyciela klubu momentalistow, gru­
py najbardziej zadowolonej z korupro 
misu. najgłośniej go sławiącej. N ie ­
przejednany dotąd rewolucjonista, 
trybun klasy czwartei zamiast tego, 
żeby promieniować jak ie ro  podko­
mendni radością, przycichł, posmut­
niał. Stal p rzy oknie i pątrzył w  
zczerniafy przez słoty jesienne o- 
gród szkolny.

—  Co ci jest 7 —  spytałem go zdzi­
w iony jego melancholia.

A  on tylko  machnął ręką i smucił 
sie dalei.

Poten  dopiero się przy rnał, laki 
by ł powód 'ego  zmartwienia.

—  N «  w iedziałem  —  CO znaczy 
s łow o  k om p ren  s.

G U S T A W  ZAO RSK I

I Kurs ochrony
z a b y t k ó w  p r z e d h is t o r y c z n y r h

Pjńrtwowe Muieum Archeologiczne w 
Warszawie w porozumieniu ze Stowarzyszę 
niem Przyjaciół Państw. Muzeum Areheolo 
gicznego i z Polskim Tow Krajoznawczym 
urządza Kurs Powszechny Ochrony Zabyt­
ków Przedhistorycznych. Kurs odbędzie się 
w Warszawie od 19 do 24 kwietnia i obej­
mie 4 godr wykładów oraz jeder pokaz pr& 
ktyczny robót wykopaliskowych w terenir 
Wykłady będa się odbywały w sali odezyto 
wej Polskiego Tow. Kujozt.awc.zego przy 
u]. Nowy Świat J9, IJ p. od jiodz. tg do 20.

Opłata zs kurs wynosi zł. 2 gr 50. Zgło­
szenia przyjmuje kancelaria Państwowego 
Muzeum Archeologicznego codziennie od 
godz. 9 do 15, w niedziele od tt do 13 oso­
biście lub telefonicznie g. 19-45,

z F r u i A m u N i i  w a r s z a w s k i e j

28 Poranek muzyczny: Bach-Beethoven
Istn ieje jednak rawsze jeszcze wml 

ka siła przyciągająca w  dziełach roi - 
strzów tej ej: ki, która dała światu 
Bacha f Beethovena. T y le  wstrząsów, 
zmian, przekształceń pojęć, krnrun - 
Ł;ów, a tak.1 zawsze niezachwiani, moc 
i potęga dzieł, w  których naprawdę za 
1 'ę ty  łest duch nieśmiertelnv... 1 wca­
le nie chodzi o to, by koniecznie „za ­
wodowo" rozumieć utwory owych mi­
strzów, wystarczy mieć luszę w rażli­
wą, zaolna reagować na mowę dźw ię­
ków muzycznych, wystarczy poa adać 
zdolność skupienia się duchowo w 
czasie słuchania, by odczuć piękno mu 
zvki takiego Bacha i Beethovęna, a 
wra? z tym wejść —  choć na chwilę—  
w w yższy świat ducha.

Starczy być laikiem —  byłe bez przy 
mieszki snooizmn!

Tych laików coraz w ięcej w idujemy 
w  Filharmonii na konce-tach o progra 
mach klasycznych- Ostatnio naprz. w 
niedzielę ubiegłą tłumnie było na P o ­
ranku, poświeconym dziełom  J S. Ba 
ęn?> i Beethovena. W  charakterze ka­
pelm istrza wystąpił dnia tego p. God- 
roicl de Vreese, dyrygent belgijski 

Prow adził suitę H-moll Bacha i „ENo- 
kę‘ ‘ Bethoyena.

Analizując techniczną stronę dyrek 
c ji p. de Vreese, trzeba stwierdzić pla 
styczną jasność jego ruchów, przy 
czyn* specjalnie wymowną jest jegc 
ręka ’ ewa, doskonale regulująca dyna 
mikę orkiestry.

Artystyczne ujęcie św iadczy o d o ­
kładnym, bardzo sum ennym i starań 
nym opracowaniu szczegółów, o  r o ­
zumnym rozplanowaniu efektów, d y ­
namicznych zwłaszcza, no i —  co na j 
w ażrlejs: e —  o podporządkowaniu 
szczegółów  naczelnej idei odtwórczej,

„Dar Pomorza”
w  s to Jlc y  A r g e n t y n y

Zgodni* * uslalonym programem w crasie 
parudniowego postoiu „Daru Pomorza wy­
cieczka kadetów udała się do Lujan, miej­
scowości słynnej z cudownego obj-azu 
Matki Borkiej, nnoisca pmlgrzyn ;k pol­
skich od f910 T. Uroczystą Mszą św, we 
wspaniałej bazylice w Lufąn odprawił kape­
lan „Daru Pomorza Po Mszy św. kadeci 
odśpiewali „Boie coś Pov.*kę“ . Na typowym 
ohiedzte k.eoiskint, na który wycieczka zo­
stała następnie zaproszona obecny był 
charge d'aPaire« R. P. konsul W. Dosta! z 
małżonką Pod koniec ODiaóu odbył się wv 
stęp małoletnich tancerzy kTeolskich przy 
akomr miamencie gi.ai, poczym kadeci zwie 
dz’H miejscowe Muzeum Kolontutne.

Po powrocie do Buenos Aires kadeci o 
beoni byli ni przedstawieniu zespołu bale­
towego opery „Colon", któr« się odbyło na 
wolnym powietrzu w ogrodach Palerme a w 
nocy zwiedzili gmachy redakcji i admini­
stracji dwuch największych dzienników ar­
gentyńskich „La Prensa'' i „L « Nacion W 
sobotę Jn. 30 marca kadeci zwiedzali gru­
pami miasto.

W  niedzielę JJ marca w kościółku pol­
skim w Buenos Aires duszpasterz kolo­
nii polskiej k«. A Michalik odprawił uro­
czystą Mszę św. na intencję „Daru Pomo­
rza", legoi d«ią popołudniu odbyło sie uro­
czyste zebranie na cześć oficerów, kade­
tów i załogi „Daru Pomorza''.

We wtorek 23 marca o godz. 8 rano „Dar 
Pomorza opuści) port Buenos Aires izgni 
nv entuziastyeznii przer wyehodżtwo i miej 
seową publiczność.

W  tych warunkach zarówno Bach jak3 
Beethoven (Eroika) znaleźli w  p. de 
Vreese stojącego na poważnym po - 
ziarnie interpreta tora

Solista Poranku, skrzypetc z m ło ■ 
dej generacji, p Stefan Herman, gral 
koncert E-dur Bacha i romans F-dur 
Beethovena. Niestety, w  grze lego by 
ło  o w iele w ięcej dobrych chęci, niż 
doskonałości technicznej, a choćby 
czystej intonacji,

W . S.

Sukcesy tenora 
polskiego w  Niemczech

Po zakończeniu gościnnych występów w 
„Halce" w operze państw. wGotha i Son- 
dershausen, które stanowiły dalsze ogniwo 
znacznych sukcesów polskiega artysty w 
Niemczech, Aleksander Hernea wystąpił po 
wtórnie z ciasnym recitalem śpiewaczym w 
Lipsku i podobał się ogólnie. Prasa nie­
miecka w superlatywach rozpisuje się o wai 
lorach śpiewaczych młodego tenora, używa 
jąu takich zwrotów, jak:

„...H. śpitwił z głębokim i ciepłym odczu 
ciem; uwydatnił pełnię woieałnej kultury i 
muzycznej interpretacji. Jego szeroKiej obję 
tości tenor liryczny błyszczy metaliczna ja­
snością i jest nośny w górnych i dolnych to 
nach. Rozkosz wieczoru bvła wielka" Leip- 
ziger Tageszeitung" z 4.III.

Dalsze tou-nće irtystyczne przewiduje m. 
in. występy w Erfurcie, Dreźnie i Gera (na 
zaproszenie księcia Reuss). 13 kwietnia Her 
nes wspólnie z I. Dubisuą i Boierą Jąroń- 
ską weźmie udział w wielkim koncercio 
polskim, organizowanym przez Konsulat R. 
P. w Lipsku, a w maju śniewac będzie w rs. 
dio lipskim i kościele w Dreźnie Ofiertorium 
Cberubiniego,

 ---- :o:o-'0i  -----

ZE ŚWIATA KULTURY
KRONIKA LITERACKA

Przed premierą „Dziadów" w Soiii, —  Z
okazji wystawienia w teatrze Narodowym 
w Sofii „Dziadów" Mickiewicza, minister 
Swietosławski wysłał do bułgarskiego mi­
nistra oświaty następującą depeszę; , V ’ 
dniu uroczystej premiery arcydzieła naszej 
poezji narodowej w teatrze Narodowym w 
Sofii, poematu Adama Mickiewicza Dzia­
dy", inscenizowanego przez polskiego reży­
sera i na tle dekoracji polskiego artysty, 
mam zaszczyt przesłać panu ministrowi wy 
razy mojej najżywszej radości, za wzajemno 
stosunki kulturalne polsko-bułgarskie, roz­
wijające się tak pomyślnie w ostatnich cza­
sach, zapisując ich w historii zdarzeni© o 
tak wielkiej doniosłości kulturalnej.

Jednocześnie zwiacam się z p-ośbą do 
przedstawiciela rządu polskiego przy rzą­
dzie J. K. M. w Sofii o reprezentowania 
mnie podczas uroczystości",

W YSTAW Y

Wvstawę eztuki polskiej w Cepewi*, —«
W  drugiej połowie kwietnia w Genewie 
otwarta zostanie wystawa prac członków 
Bloku Zawód. Artystów Plastyków, protelc 
to-at nad którą obiał min. R. P. dr Komrr- 
nick' Wystawa obejmie ponad 70 obrazów, 
duży dział grafiki oraz tkaniny „Ładu", PU 
kat wystawy zaprojektował art. grafik Z fg 
munt Glinicki Komisarz wystawy — art. 
malarz Stanisław Apenzeller wyjeżdża w 
tt; jbhższycłi dniach do Genewy, celem po­
czynienia ostatecznych przygotowań.

Wystawa potrwa do połowy maja.

skie słówko Madąme, k iedy nisko po­
chylony pułkownik crłu je  mnie w  rę­
kę ż czcią należn ą mę.+atc •, Jestun 
tak strasznie dumną z tej m ojej no - 
wej godności, żą spoglądam z góry na 
wet na Jerzego Zapominając, że to 
właśnie dzięki nteir • jestem już za - 
mężną damą, którą każdy dobrze w y  
chowany mężczyzna powinien t  r e ­
spektem całować w  rękę. Jerzy jest 
też ogromnie dumny, ale śmieje się 
ze mnie i mówi cicho:

— Strasznie zadzierasz nosa Nino, 
iako madame, I iesteś przytem  tak 
przecudna ..

Jego „pożera jące" spojrzenie w y ­
wołuje nowy runaen.ee na muiej twa 
rzv. ale Eliza tzuwa nad nam!. Po wyj 
ściu Dułuownika m ierzy Jerzemu tem 
peraturę, kiwa smętn.e głową j zab ;? ) 
ra mnie pjzemoua-

—  Dość emocyj! Jerzy ma snów 
tem oerdti •? w vź> ł ś 0 dwie kieski. 
Nagruchacie sie i nafL  tui-* a: i  d>i sy­
ta niedługo w  Leśnym Domku. Nino, 
odmar*z!

W iec i moia ;brzeatna naimista 
posądza mnie o Judożerstwo? —  żar­
tuje Jerzy, ale ze złym  błyskiem w  
oczach.

’ } r z 'rtulam na chwile głowę do lego 
tdrowedo ramien*' i szepcze cichut­
ko. abv Eliza t ;e dosłyszafc

—  Pomyśl, Jerzy, jeżeli będziesz 
roz6ądny, za  p&re tygodni zagoi ci się

ta okropna rapa i taraz poiedziemy 
tam do nas, do Leśnego Domku, praw 
da 7 , «  (

Z pod chmurn e ściągniętych brwt 
patrzy na ropie długo, chciwie, mena 
sycen e, I w  jegc niebieskim wzroku 
p ow ' li gaśnie zły płomień, ta jakaś 
namiętna, bolesna tęsknota, która 
mnie zachwyca j której sie boję. Cału 
je mnie w  obie rece z niemal dziecin 
ną, pieszczotliwa czułością i ze sw"m 
uroczym, bardzo młodym uśmiechem 
mów, głosem, który napewno długo 
nie da mi zasnąć:

—  Dobranoc. Nino. Dobranoc, mo- 
*e szczęście, Dobranoc, mój cudzie 
Dobranoc, żono m .

XX.
W  moim hotelowym  powoju Fok  

sik w ita mni* nieprzytomnym z ra­
dości szczekaniem, a M arysia b u k a ­
tem jakichś białych kw iatków , k tó ­
re dziew w yn ina niewiadomo skąd 
w ytrzasnęła .

Jest uroczysta, mą oczy pełne łez 
i z mebywałym szacunkiem całuie 
mnr:, poczciw e b: dactwo, w  rękę 
mówiąc drżącym głodkiem :

—  Życzę . c z ę ś c i  wielmożnu! pa­
ni, Pani pułKowmkpwa pow iedziała 
m. y  okropnym Sekrecie —

N ie może sikończyć i wybucha r»ła- 
czem. Sama mam ogromną ocho*e 
rozpłakać się, ale moją nowa god­
ność zatnę inej damy, niemal że ma-

trony narzuca mi pewne obowiązki, 
pewną tenue. W ięc  całuję siarczyś­
cie M arysię,w  oba policzk*' i raów:ę, 
pokryw e.jąz wrzruszenie śmiechem:

—  Dziękuję ci, Marysiu, za ż y ­
czenia i za te śliczne kw iatki. A la  
nie wielmożnu' i ni : becz, aobrze? 
N iedługo pojedziemy sobie do Polski 
z panem, Marysiu , Rozumiesz, z pa« 
n em !!!

Marysia splata ręce, jak w  m odlit­
wie 1 beczy znów  na dobre. Ocieram  
jej łzy moją chusteczką i pociągani 
ją na dvwan, na którym  leży parę 
skórzanych poduszek. Siadamy po  
arabsku, oparte plecami o  bielona 
wapnem ścianę. 1 patrząc p rzez 
otw arte okno w. ruebo z b łęk itnaw e­
go kryształu, w  to niepokalane, a fry­
kańskie niebo rozpięte nad pustynią, 
jak płachta olśniewającego lazuru, 
ociekającego brylantami gwiazd, opo 
wiadam M arysi o Leśnym Domku, o  
porosłych liliowo kwitnącvm  w rzo ­
sem i mac<erzanKą g-obacb powstań 
ców, wśród których czeka na ostat­
ni apel mój dziadnk-bohater. O po­
wiadam o moim błęKitmym pokoju, 
w którym  za niebieskim parawani- 
k je ir  czeka na mnie od lat moje pa­
nieńskie łożko, ulub:ony sekretarzyk 
mamusi, je1 fotel szafkowym  rvos"tn 
kryty, por+retv rodriców , sztychy i 
dagerotypy z  ostatniego stuMcia,

(D, c. u.].
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Działacz sanacyjny w  Kucki-
przed sądem

B . W iceprezydent miasta i trze j naczelnicy o skarże n i o nadużycia
W  Łucku przed trybunatem ęądu 0 - 

Jcręgowego przy bardzo dużym udziale 
publiczności rozpoczęła jie dnia 5 b. m. 
rozprawa przeuwkc b. wiccprezyaento- 
wi miasta Steianowj Wasilewskiemu, o- 
raz b. naczelnikom poszczególnych wy­
działów zarządu n lejskiego Leonowi Ły 
aoniowi, Kazimierzowi K linkemu i An - 
drzejowi Imieli, o»kaiż«nym o naduży­
cia,

Bohaterem procesu fest b. w-ceprezi - 
den Wasilewski. Osoba tego oskarżone­
go była znana nie tylko w Lucku, ale i 
nt całym Wołyniu, Osk. Wasilewski na­
leżał do bardzo czynnych sanatorów i 
„działaczy" as terenie wielu uzależnio - 
nycł orsumzacyl. Widzieliśmy go przed 
aresztowaniem w zarządach takich orga- 
nizrcyj iak Federacji Z. O  O . w Ł u c k u , 
Związku Rezerwistów, Związku Prace w 
ników Miejskich w Łucku, gdzie byl pre 
zeseiu tegoż związku, w „Towarzyslwie 
ogródków działkowych ", gdzie bvł rów­
nież prezesem, a nawet w LOPP.

W  okresie wyborczym, osk. Wasilew­
ski sprawował funkcię przewodniczące­
go kolegium wyoorczego do senatu z o- 
kręgu wołyńskiego Kariera jego urzędni 
cza przedstawia się następująco: Wypty 
wa w r, 19?7 jako urzędnik cywilny D. 
O. K- IŁ W  tymże czasie przechodzi do
sluzby ajmmist.acji i .nstwowe). co  -

staje referentem urzędu wojewódzkiego 
w Łucku, następnie raacą tegoż urzędu 
i 7~stępcą naczelnika wydziału bezpie - 
izeństwa. Zwolniony ze służby państwo

Odpowiednia 
pasta do zębów

Zupni iega
brsijdkiermi 

2abnJwieniu
aęh i«r

Z  K R A K O W A
Teatr im. J Słowackiego: w torek  ,,Ma 

ty W ood ley".
Kina polskie;
Apollo. Piętro wyżej,
Promień; Kaprvg milionera.
Sztuka: Bogate biedactwo.
Świt; Ordynat Michorowski 
Stelln: Barbara Radziwiłłówna. 
Uciecha, Dyplomatyczna żona.
Ze Stronnictwa Narodowego. —  W e 

w torek  o godz. 19,30 w  lokalu S. N. ze­
branie Sekcji Kobiet S. N. Sympatyczki 
Str, Nar. mile widziane.

Najbliższą premierą teatru im J, Sło - 
wackiego w  Krakow ie będzie komedia 
Beaujnarchais‘ego p, t. „W ese le  Figara . 
łroby odbywają się od dłuższego czasu 

Pod kierunkiem dyr. Frycza.

Bojkot sjtiepóy zydowskicn nie jesl 
czynem karygodnym, —  Przed Sądem O- 

kręgowyni odbyło się kilka rozDraw prze 
ciwko członkom S. N. na skutek ich od­
wołań od skazujących w yrokow  staroś­
cińskich za bojkotowanie sklepów ży - 
di- tyskich. Sąd Okręgowy skazał p, K ry ­
stiana na grzywnę 2-złotową za b lok o - 
w aUJe sklepu żydowskiego, przyczym  
*ąd dopatrzył się czvnu karygodnego nie 
w  nawoływaniu do bojkotu lecz w ta  - 
mym fakcie niedopuszczania kupujących 
do sklepu. W  innym wypadku bowiem, 
m ianowicie w  sprawie Jana Stoszki o- 
»  tarżonego o nawoływanie do Dojkotu 
sklepów żydowskich. Sąd wydał w yrok 
uniewinniający dła braku istoty czynu 
karygodnego w  namawian:u do bojkoto­
wania sklepów żydowskich.

inny członek S. N. kol Krzysiak o- 
■carzony i skazany przez Starostwo 

Grodzkie za kolportowanie ulotek został 
Przez sad uniewinnniony. Sprawę trzech 
dalszych narodowców oskarżonych o boj 
Kot sklepów żydowskich sąd odroczył.

czasię rozp-awy, zeznawało dwóch 
kupców żydowskich; Steinberg z Sukien 
jlic i k srownik żydowskiego „G*obusu‘‘ 
*  , Pynku Głównego, którzy stwierdzili, 
Że w  czasie bojkotu p-zez pół dnia nic 
nie utargowali.

W  oczacn żvdów Małopolska to coś 
fnnegc ni i dolska —- Krakowski „N ow y 
Dziemrh Ogłosi przed kilku dniami li- 
etę Zydow 'umordowanych w  czasie 
Walk żydowsko - arabskich w  Pal _sty - 
nie. Wymieniane w  liśrie1 nazwiska ob­
jaśniane były k-ajami pochodzeniu poda 
v ftnymi w nawiasach. Jako kraje pocho 
iaenia hgurowałv: Polska. Niemcy, Ma­

łopolska Wschodnu i mną. Jak w idzi - 
my Żydzi nie uznaj:- granie Rzeczvpo*po 
litej Małopoiskę i Wschodnią Małonol- 
łk ę  traktują jako odrębne kraje. Czyżby 
rooże z racji swych wpływ ów  na tych 
ziemiach polskich?

(O d  własnego korespondenta) 
wej z niewiadomych przyczyn, Wasilew 
ski zostaje powołany na stanowisko in­
spektora gospodarki miejskiej (1), a na - 
stępnie w lipcu 1934 r, „posiuszna“ rada 
miejska wybiera go aż wiceprezydentem 
miasta,

Sprawując wysokie godności na tere­
nie różnych organizacyj osk, Wasilewski, 
b, zastępca naczelnika wydziału bezpie - 
czeństwa, uchodził w opinii za człowie­
ka cieszącego się względami i specjal­
nym zaufaniem wyższych miarodajnych 
słer miejscowej administracji. Nie przy­
gotowany do swy ch funkcji nie posiada­
jący odpowiednich kwaliiikacji, a może i 
oszołomiony swoją karierą, tenże Wasi­
lewski zaczyna prowadzić życie ponad 
stan. Zaciąga różne pożyczki w insty - 
tucjach kredytowych, nie oddaj. ich, wek 
słi nie wykupuje. Dopuszcza do częstych 
egzekucji. Wielu wierzycieli zapewne z 
obawy przed „możnym" dygnitarzem, wo 
lało raczej rezygnować z przymusowego 
egzekwowania odeń należności

Tymczasem w Łucku coraz głośniej o 
nadużyciach w magistracie, W  paździor 
niku 1936 r. nadużycia le wychodzą na 
jaw. B. wicenrezydent Wasilewski, zo ­
staje aresztowany. Śledztwo zatacza co­
raz szersze kręgi i oDejmnje też na wstę 
pic wspomnianych naczelników wydzia­
łów zarzadu miejskiego, Epilog sprawy 
rozgrywa się obecnie przed sąoom.

Stetan Wasilewski, oskarżony jest o 
to, że na swym stanowisku trzędowym 
w magistracie m, Łucka w celu osiągnię­
cia dla siebie korzyści majątkowej dzia­
łał na szkodę gminy miejskiej, przy 
własrczając sobie z zaliczek, pobranych 
przezeń na wydatki budżetowe kwotę 
o.508 zl. 53 gr. Dalej, że umyślnie po ­
świadczył nieprawdę w  księgach i doku 
meutach rachunkowych zarządu miejskie 
go, zarządzając na podstawie złożonej 
przez siebie własnoręcznej deklaracji 
płatniczej, fikcyjne zaprzechodowanie 
kwoty .8.400 zł., z przywłaszczonej przez 
niego 8.505 zł. 53 gr, or iz wyrozekodo - 
wanie tejże kwoty na rachunek kasy ko­
leżeńskiej przy Związku Zaw, Pracowni 
ków Miejskich

Por.-dto b. wiceprezydent Wasilevrski 
stoi pod zarzutem przekroczeniu swej 
władzy r~ szkody gminy, przez zarządzę 
nie b-tzprawne, wypłacania sobie poważ

Łuck, w kwietniu, 
nych zaliczek na uposażenie pomimo nie 
zwrócenia poprzednio pobranych już za 
liczek, Osk. Wasilewski, sprawując god­
ność wiceprezesa Pow. Komitetu Fundu 
szu Pracy w Łucku, działa na szkodę te­
goż Funduszu P-acy, przywłaszczając ro 
bię kwotę 860 zł. z sum, potrąconych z 
zasiłków pieniężnych dla bezrobotnych 
na zakup dl i nich drzewa. Ji ko prezes 
„T-wa ogrodu działkowego i ho Jowit 
drobnego inwentarza" w Łucku, przy­
właszcza sobie na szkodę tegoż T-wa 
kwotę 3.i4o. BęJac zaś skarbnikiem za­
rządu woj. Federacji Z. O. O. w Łucku, 
przywłaszcza robie na szkodę tegoż sto 
warzyszenla kwotę ponad 3 tys. zł. Po­
nadto przywłaszczę sobie powierzoną 
mu kwotę 153 zł. 25 gr. uzyskaną w li­
stopadzie 1935 r. ze zbiórki ulicznej na 
rzecz Polskiej Macierzy Szkolnej w Cze 
chosłowacji,

Jak wiJać z powyższego, b, w icepre - 
zydent miasta, b. przewodniczący kole­
gium wyborczego do senatu, sanacyjny 
ten działacz społeczny stoi pod .arzu - 
tern bardzo poważnych i bizydkieh nad­
użyć. Wraz z nim zasiada też na ławie o- 
skarżonych cały wiadomy svst»:m.

Takich bowiem ludzi, jak Wasilew- 
rki, z nieznaną bliżej przeszłością, nie­
przygotowanych do piastowani* poważ - 
niejszych i odpowiedzialnych stanowisk 
wyauwe się na czoło życia chyba tylko 
po to, aby jako „pewni" politycznie dla 
r gimu przynosili potem wstyd i niepo­
wetowane szkody dla nasz"* państwo­
wości na kresach,

Oprócz Wasi'ews,dego, jak już wspom 
pialiśmy, zasiedli też na ławie oskarżo - 
nych b naczelnicy wydziałów zarządu 
mie:skiego Leon Łysoń, Kazimierz Klin 
ke, i Andrzej Imiela. Wspomniani b. na­
czelnicy oskarżeni są również o naduży 
cia, Łysoń o poważniejsze, dwaj pozo­
stali o mniejsze. Ci oskarżeni szłi na rę­
kę Wasilewskiemu, dopomagając mu w  
jego „zaliczkowych" machinai.iacb finan 
sowych. Dbali tei i o swoje własne inte­
resy, pobierając nieprawnie zaliczki, a 
nawet, jak oskarżony Łysoń przywłasz­
czając sobie pewne kwoty na szkodę 
gminy. Przewód sądowy rzuci zapewne 
więcej światła na tę ponurą sprawę.

J. M.

Żydzi w d ugie święto Wielkiejnocy
nlll m asowo bydło w  rze źn i m iejskiej

G dy katolicy obchodzili uroczyście 
drugie święto W ielkiejnocy, Żydzi gm  
dziądzcy dopuścili sie n iebywałego 
skandalu. W  dniu tym bowiem doko­
nali oni w  tut. rzeźni m iejskiej u d o ju  
33 sztuk bydła na rachunek warszaw 
skiego Żyda Gruenberga 
s z k o ło  całej sprawy w  Grudziądzu 
chodzili Żydzi warszawscy Reimc i Cy 
buła, a ubojem w rzeźni kierował m 'ei 
scowy rzeźnik hurtownik Żyd Izak 
Fnedmann z ulicy Chełmińskie! 48. 
który cieszy się specjalnymi względa 
m; tut, raoina a UDÓj przez niego do­
konywany uchodzić ma za koszer.

Pomocnikami jego przy wykonywa­
niu uboju byli członkowie Jungdeu- 
tsche Parte:, trzej bracia Tesmer i N i- 
kolaus, co zasług-je  na szczególne 
podkreślenie (Jungdeutsche Partei 

w alczy z Żydam i).
Fakt ten wywołał w ielk ie oburzę - 

nie wśród ludności katolickiej, jak 

rów n ie ż 'i wśród rzeźników chrześc i­
jan. — N a  tle  tyru dochodzi na tere-

Grudiiądz, w  kwietniu, 

nie rzeźni m iejskiej od kilku ani d » '  
utarczek m iędzy rzeźnikami Polaka - 
mi a rzeźnikami Żvaami- G d y  nastrz 
rzeźnicki Arentow ic* A lfons z  u licy 
Toruńskiej nr 10 oburzał się na do-* 
konanie uboju w  drugie św ięto W ie l­
kanocne Żyd Szleima Sztuhlms nnr 
syn prezesa m iejscowej gminy żydów-., 
skiej odezwał się do niego w  len  spo - 
sób: „Za  twój duży pysk mozesz się 

dostać na cmentarz
Na podkreślenie i napiętnowanie 

zasługuje fakt, że część rzeźników* 
chrześcijan w  Grudziądzu nabywa 
mięso od jedynego hurtownika żydów  
skiego wspomnianego Friedmanns —— 
chociaż mamy ca ły  szereg hurtowi.1 -» 
ków chrześcijan w  naszym misścic.

W  końcu zauwć żamy, że ubiie w  
drngie święto W ielkanocne bvd ło  zo ­
stało dostarczone do W arszawy p rze­
ważnie Żydom jako koszerne, choc'as 
ubój nie był dokonany w  sposób rytu­
alny, przez co Żydzi oszukaii... Ży - 
dów.

Zajęcie broszury
ks. prałata To karze w skie g o

(O d  własnego korespondenta)
Kowel, w kwietniu.

Starostwo w Kowlu zajęło broszurę 
napisaną ł wydaną przez miejscowego 
proboszcza ks. prałata Tokarzewskiego, 
b, kapelana Naczelnika ? iństwa J. Pił­
sudskiego p, t, „List prywatny", Broszu 
ra była tłoczoną w jednej z miejscowych 
drukarń. Pan starosta Kubicki, za<mując 
druk, dopatrzył się w nim cech 
przestępstwa z art, 170 k. k. Bad Okrę­
gowy w Łucku, na mocy o d o v . .ązującego 
dekretu piasowego zatwierdził zajęcie 
druku —  tylko za dwa ustępy bros-u - 
ry, co zaś do pozostałej części zarządzo­
ne przez starostwo zajęcie sąd postano - 
wił uchylić.

Według posiadanych przez nar wiado 
mości, znany i zasłużony kapiai - patrio 
ta ks. prałat Toku zewski, prześladowa­
ny w czasach zaborczych przez rząd ro­
syjski, w broszurze rwc; miał negatyw-
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Nieszczęśliwy wypadek. —- Obok sry- 
bu Ewalda w Mysłowicach wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, spowodowany 
nieostrożnym obchodzeniem się z bronią 
palną, ty ilhelm Mendryk z Brzezinki 
manipulował tam, zrobionym przez sie­
bie, rewolwerem, który w  pewnej chwili 
wypalił, kula ugodziła znajdującego się 
w pobliżu, niejakiego Stachonia, zamiesz 
kałego w  barakach pod Szopienicami.

Strzał w  podbrzusze okazał się śmier­
telny i nieżywego Stachonia przewiezio 
no do kostnicy miejscowego szpitala.

Mendryką przytrzymano do dalszych do 
chodzeń. (AJG).
PRZEMYŚI

Z żałobnej Kat ty. —  Niespodzianie po 
krótk' sj chorobie zmarł em. dyrektor 
szkoły powszechnej ś. p. Józef Unghauer. 
Zmarły od szeregu lat zasiadał w  zarzą­
d cę  „Sokoł?"1, pracował w Stronnictwie 
Narodowym, oraz należał do wybitnych 
członków Chrzęść. Stowarz, Nauczycieli 
Szkół Fowózechnych. Fogrzeb miał ś p. 
Unghauer man.festacyjny i Dyły na nim 
reprezentowane wszystkie warstwy.

Odeszli rown .i, zasłużony działacz

Awantura na zje ź& ie  Z . Z . Z .
w  Katowicach

Z w o l e n n ic y  p o s ła  K a p u S t ih s k ie g o  o p a n o w a li  s a lą  I z a w ł a d ­
n ę li  b iu r e m  -  O w a  z j a z d y  -  Z w o l e n n ic y  0 . Z .  N . o d b ili  

b iu r a  i w y r z u c ili  p o s , K a p u ś c iń s k ie g o
Katowice, w  sierpniu.

W  sal. restauracji przv parku Ko­
ściuszki w  Katowicach odbył się w  
niedzielę dnia 4.4 zjazd członków 
scisłycL zarządów oddziałów Związ­
ku Gć rników ZZŻ., kióry miał posta­
nowić o dalszych losach tej organi­
zacji w związku z wewnętrznym za­
targiem gruoy poała Kapuścińskie­
go z przywódcami stojącymi pod 
wpływami Związku Powstańców Slą 
skich.

W śród 500 zebranych delegatów  
zna1 a: ła się liczna gmpa zwolenni­
ków posia Kapuścińskiego, którzy 
jeszcze przed zagajeniem obrad 
przez prezesa Zw, Górników posła 
'essera podniosła krzyk, zę posła 

Kapuścińskiego bijs. Na sali powstał 
tumult, podczas którego wszedł na 
salę poseł K apuścińsk * kretorz ge­
neralny tej organizacji. Wszedł on na 
stół i począł wygNszać przemówie­
nie które starano się okrzyczeć.

W  ty m  czasie poseł Fes ser wezwał 
zebranych, solidaryzujących uię z je­
go stanowiskiem do opuszczenia sa­
li 1 udania się na obrady do D-nru 
Ludowego w  Bogucicach. Posi* Ka­
puściński ze iwoją gruną, w  której 
znajdował się poseł Przyk1 ;k, G a­
wlik i red. Śzurig, pozostali na sali

i  powzięli uchwałę, zawieszającą

tycn członków zarządu główuego 
ku Górników LZZ<, którzy po­

wzięli uchwałę wykluczającą posła 
Kapuścińskiego i zrywająca łączność 
z  centralą warszawską.

Następoie grupa ta udała się da 
b”ju ZZZ. na ul. Fraącuską, gdzie 
wydano ulotki i rozrzucono je przez 
okno oraz wygłaszano do zebranych 
p-zed domem członków ZZZ. prze­
mówienia. Tymczasem na zebranie 
w  Domu Ludowym nie dopuszczono 
zwolenników posła Kapuścińskiego, 
a pod wodzą posła Fessera uchwalo­
no zaakceptować uchwałę wyklucza­
jącą posła Kapuścińskiego i zerwa- 
n11 łączności z centralą ZZZ. w  
W  irszawie, wykluczono poza tym 
p< d a  Przyklęka i członka zarzadu 
głównego Kozłowskiego oraz nosta- 
now.onu zwolnić z miejsca sekreta­
rza Feliksa.

Wysłano telegramy hołdownicze 
do p. Prezydenta, n irsz Śmigłego- 
Rydza, premiera Składkowskiego, 
v> j. Grażyńskiego i biskupa dr. A -  
damskiećo.

Nas ter nic zebrań1 udali się na ul. 
Francuską, gdzie po bóicę usunęli po ■ 
•ła Kapuścińskiego i jego zwolenni­

ków  z  błur. (AJS).

sokoli, kupiec ś. p. Kazimierz Podhajski, 
oraz dwaj nieprzeciętni kapłani: pro­
boszcz w  Krasiczyime *. p. ks. Jan Bo- 
gulski, oraz ś, p. ks, Mar<-:ak. autor ®ze 
regu modlitewników oraz katechizmów.

Z Lesznr do Przemyśla. — Współ­
właściciel składu bławatów z Leszna p. 
Józef Kotlarski, otworzył .duży snład w 
Przemyślu Młody ten, zdolny i energicz­
ny kupiec, zasługuje na tym wieksze po­
parcie, że w  Przemyślu jest pierwszym
Poznańczykiem. Spodziewać się najeży, 
że po p. Kotlarskim oredlą się tu inni 
kupcy z Wielkopolski.

—  :dOo ;  i

F o d ą g  popularny
z  Ł o d z i  d o  K a li s z a

piecyziaJny Instytut A k c ii Katolic­
kiej w  Łodżf irganizuje pod protekto­
ratem J. E. Ks. Biskupa W ł Jasińskie 
go pielgrzymką w  aniu 18 kwietnia 
b r. na u oczyslość Opieki sw. Józe­
fa do Ka] sza.

Pielgrzymka Akcj, Katolickiej zor­
ganizowana w  roku bieżącym  będzie 
w znow em em  tradycyinych p ielgrzy­
mek łódzkich z okresu przedwotenne- 
go. Nadmienić należy, iż  Łódź od nie- 
pum etnych lat brała rok rocznie licz. 
nv udz-ał w  uroczystościach odpusto. 
wych Ooieki św. Józefa w  Kaliszu

Program  pielgrzymki łódzk iej opra­
cowany przez kierownictwo obejmu­
je: uroczyste nabożeństwo w  kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej, po  któi ym 
pątnicy w -rus-a procesjonalnie ze 
sztandaran: pod przewodnictwem  du. 
chowieristwc na dworzec Łod* —  Ka- 
liska, W  Kaliszu pątnicy zostaną po­
witani przez Ke, Prałata Janowskiego 
Proboszcza parafii Najśw . M arii Pan­
ny.

Pmlgrzymi wezmą udz ał w  uroczy- 
stvch rr br-eristwach odoraw” mvch 
w  kościele fam yn . W  godzinach p o ­
południowych zi edzą grupami pod 
przewodnie wem Tcw . Krajoznawcze 
gu miasto Ku. isz. świątynie i zabytki 
Ziem Kahskiej Zapoznaia sie z jed ­
nym z najpiękn:e,szych miast Polsai—  
Kaliszem. Położonym  nad Prosną, 
zwanym powszechnie „W enecją  P o l­
ską". który padł ofiara brutalnego 
najazdu woisk niemieckich w j>oczą- 
tjcacb woimr wszechświaioweŁ Zwle-

nie ustosunkować się do t. z w. polityki 
uk.-ainonlsklej, prowadzonej na Wołyniu. 
Z wymienionego wyżej tytułu druku, 
można wnioskować, że Jruk Dyl raczej 
przeznaczony do rąk kompetentnych o- 
i óó, a m. zajmujących Się sprawami „u- 
kraińskimi" 1 kierunkiem obecnej poli­
tyki narodowościowej na Wołyniu.

Zapewne, czcigodny autor nie miał za­
miaru kolportować go szei zej. Mimocho­
dem pragnęlibyśmy zcznaczyc, to co zre­
sztą już poruszaliśmy na tamach nasze­
go pisma, że z racji swej pogrzebowej 
mowy nad trumna jednego z zumordowa 
nych przeć terrorystę - Ukraińca, po ­
sterunkowych P, P., jaką k s , prałat wypo 
wiedział w Kowlu w dniu 15 grudnia z. 
r„ został on zalakowany w niesłychani 
sposób, niczym nie dający się usprawie­
dliwić — przez tygodnik „Wołyń", ucho 
dzący zr organ miejscowych sfer oficjał 
nych. Artykuł „Wołynia" wywołał nie­
słychane oburzenie wśród szerokich uer 
miejscowego społeczeństwa, polskiego. 
Ks prałat lokcrzewski, jak nas Infor­
mują, otrzymc! bardzo wiele listów z róż 
nych stron kraju, od osób solidaryzują -  
cych się z jego stanowiskiem w ocenie 
obecnej sytuacji i polityki prowadzonej 
przez wiadome siei7 na terenie W o ły ­
nia.

Po wspomnianej mowie, ks. prałata 
Tokarzewsklego —  odbył się nawet ja­
kiś wiec ,czy też publiczne zebranie w  
Kowlu, gazie na temat sprawy „uitraiń - 
skiej" w obecności urzędników, Żydów 3 
Rusinów, przemawiał miejscowy sta o- 
sta p. Kubicki. Oczywiście urzędowe to 
,,w:ecowanie' nie wywarło żadnego wra 
żenią —  a raczej przygnębienie wśród 
społeczeństwa pciskiego na terenie Ko­
wla, W  tych warunkach i ze względu na 
osobę autora, zajecie przez « ‘>adze admi 
nistracyjne „Listy pry\.-tneco" ks. pra­
łata Tokarzewsklego .— musiała się od­
bić poważnym echem w szerokich ko ­
tach miejscowej ludności polskiej.

W Kielcach
agentura

„ W A R S Z A W S K I E G O  
D I E N N I K A  N A R O D O W E G O "

Tnieścj się

przy PL. WOLNOŚCI 3, I p. 
Załatwia sprawy prenumei sty | ogłoszeń.

Jzą kościoły: farny, w  którym  znaidu- 
ji *'ę kaplica św Józefa, kościół św. 
M  iiołaia, w  6tylu gotyclcini przecho* 
w iijacvm w  swych muiach w ielk ie 
dzieło artystyczne „Żd jecie z k rzyza " 
—  Rubcnsa. kościół Ks. Ks, Bernar­
dynów ze słynnym: freskami, odnowio 
ny sa ego czasu p izez J. E. Ks. Bisku­
pa >J.. Jasińskiego jako byłego rek- 
i ° ra świątyni, kościół Franciszkanów, 
Jezuitów, Reform atów  oraz zabytki 
historyczne miasta.

Dla pragnących poznać okolice K a ­
lisz i  przewiduie sic wycieczki anlobu 
sam;.

K a itv  uczestnictwa wraz z biletami 
przejazdowym i w  cenie zł. 4 g j 80 
nal iwad nożna w e wszystk.cn para­
fiach łódzkich, kościołach filialnych, 
w  SekrefaWac.e Akcji Katolick ie —  
ul. G dćfska  L. 111, w  księgarni Tow. 
„P rzyszK ść" —  ^rotrkowska L. 263 
oraz w  księgarni „Dobreł KsiŁżki1’ *-« 
GdańsJca L. 111.
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K O N T R O L A  C E N
Zagadmei ie cen było  przedmiotem 

łiie :ednokrotnvch zarządzeń administra - 
cypych. Okólnik nrnistra spraw wewn, 
? dnia 5.11.1 QJ6 r., dał instrukcję dla 
władz admtnistrac. wsprawie nadzoru 
nad cenair\ Administracyjne wvznacza- 
<me cen m.ało być traktowane jako śro­
dek ostateczny i stosowane tylko w  tych 
wypadkach, gdy ustalanie cen w drodze 
porozumienia się z przedstawicielami 
zainteresowanych gałęzi produkcji i han 
dlu okaże się niemożliwe.

W  owcza., dopiero należy ceny w y­
znaczać z urzędu po uprzednim zasię­
gnięciu opinii Kom isji Wyznaczania 
Cen.

Kom isie do badania cen, złozone w 
równej części z przedstawicieli konsu­
mentów, producentów i handlujących, 
urzędują przy wojewodach na zasadzie 
rozpurządzenia z 29.X .1920 r. o regulo­
waniu cen przedmiotów powszechnego 
użytku moc tego rozporządzenia prze­
dłużona została (eszcze do dn. 3 l.X II. 
1938 r

N a leży nadmienić, że państwa, mają­
ce duże doświadczenie gospodarcze jak 
np. Francja, W łochy, Holandia, Szwaj­
caria, realizują swoją politykę cen w y­
łącznie za pomocą środków polityki gos 
podarcze', w szczególności zarzadzeri o 
charakterze celnym.

Droga ta ma tę zaletę, że ujawnia za­
leżność poszczególnych gałęzi życia gos 
podarczego od ruchu cen na rynkach 
zagranicznych i stanowi sprawdzian za­
sadności zwyżki lub utrzymania cen do­
tychczasowych na rynku wewnętrznym.

.Gazeta Handlowa' pisze z tego po­
wodu;

—  „Traktowanie każdej zwyżki cert 
jako objawu SDfckulacji, jest z punktu 
widzenia gospodarczego nieuzasadnio­
ne szkodliwe". »

—  „W alka z drożyzną nie może się 
opierać na rozbudowie aparatu repre­
syjnego, ale musi znaleźć rozwiązanie w 
nastawieniach polityki gospodarczej".

Rząd pragnie przeciwdziałać o obec­
nej zwyżce cen.

Poza powołaniem specjalnej Konpsji 
cen artykułów Przemysłowych Win. 
Przem. , Handlu zwróciło się do organi­
zacji gospodarczych i kartelowych z za­
powiedzią wyciągnięcia konsekwencji z 
nieusprawiedliwionej zwyżki cen,

„Gazeta Handlowi stwierdza, że:
—  „sprawa cen daleko wykracza po­

za zakreślone oświadczeniem mimsterial

nym m ożliw ość ' —  i jaL. przystało na | 
organ przemysłowców mówi dalej:

—  „W ątpliwości zwłaszcza nasuwać 
może działalność Kom isji cen artyku­
łów  przemysłowych. Jeśli chodzi bo­
wiem o zbadanie podstaw działalności 
przemysłów zwłaszcza kluczowych i 
grup kartelowych, to aż ■ nadto w tym 
kierunku dostarczyły materiałów piace 
ministerialne w okresie akcji antykar- 
telowej, postulaty w/sunięte przez rija - 
radę Gospodarczą, wreszcie prace K o ­
m isji Martinowskiej. •

Natomiast przystosowanie badan kom . 
cen artykułów Przemysłowych do każ­
dorazowej fluktuacji rynkowej, dc 
zmiennych warunków koniunkturalnych 
na terenie wszystkich przemysłów w y­
magałoby dla osiągnięcia obiektywnych 
wyników tak dużej giętkości i skompli­
kowanego aparatu, że celowość prac 
tego rodzaju Kom isji wydaje się raczej 
problematyczna. Doświadczenia zresztą 
poczynione na podstawie badań w tvm 
rodzaju jtom isji —  że wymienimy tylko 
dla przykł. Kom isję Antyetatystyczną—  
świadczą o tym, że zadania i cele komi­
sji mogą się łatwo zgubić w narastają­
cych i nieskoordynowanych mateiiałach 
badań"

Do uwag „G azety H andlowej" może­
my dodać jeszcze, |ako przyczynek 
zwyżką cen drzewa, która zapoczątko­
wał nie kto inny jak Zarząd Lasów Pań­
stwowych.

Zwyżka to bardzo poważna, ho w y­
nosząca okołc 65 proc. N ie wchodzimy 
w  to, czy ceny te znajdują uzasadnienie 
w zwyżce cer. zagranicą. Chociaż z dru­
giej strony, jeżeli możemy dokładać do 
eksportu no. węgla, cukru, masła, i t. d., 
przez sprzedaz zagranicą po niższych 
cenach, niż w kraju, to również można 
by oczekiwać niższych cen drzewa w 
kraju . dla „popie/anego” budownictwa.

Jeszcze więcej dziwne jest stanowi­
sko kolei.

Przed miesiącem wygasła ulga na 
przewóz cegły. Naturainit musi to wpły 
nąć na podrożenie jej np. w Warszawie, 
w  okolicy której nie ma dostatecznej pro 
dukcji. A  właśme stoimy na początku 
okresu budowlanego.

M ało tego, zapowiadany jest w ielki 
plan inwestycyjny, który wywoła także 
rucn budowlany. A  tu cement drożeje, 
drzewo zdrożało, cegła drożeje, żelazo, 
i t. d. Dobrze jest teraz przypomnieć, że 
już w roku ubiegłym „Nasz Przegiąć 
zapowiedział „ożyw ien ie" w związku ze 
sprawą obronności kraju

C: mają nosf
W ładze zapowiadają represje speku­

lacyjne. Słusznie A le  dlaczego w  tak-m 
razie rozwiązano właśnie syndykat pa­
pierniczy. i tylko ten jeden, a me np. ce­
mentowy lub drożdżowy.

Dlaczego utrzymywana jest tak wyso­
ka cena nawozów sztucznych chocaz w 
nawozach azotowych i potasowych roz­
strzyga stanowisko rząd*’ )

Jeżeli Ministerstwo Rolnictwa chce 
popierać rolnictwo, to powinno uzyskać 
zn'ike cen nawozowych

Dalej nasuwa się pytanie, czy nieo­
dzowna motoryzama nie v laże s i r  rów ­
nież z ceną środków nanądnychl Tutaj 
też rząd ma głos.

Tymczasem, tak samo, jak w  sprawie 
własnej produkcji samochodów, r ic  nK 
zrobiono, a raczej cotamy się przez po­
pieranie organizacji montowni obcych 
samochodów, tak samo i w zakiesie 
środkow nanędnych nic sie uie robi.

A  więc samo patrolowanie cen nie wy 
starczy, —  trzeba organicznego progra­
mu gosoodarczeno. mającego na oku je­
d yn e  dobro polskiego życia.

W ówczas i kwestia wzajemnego sto­
sunku cen bedzie znacznie jaśniejsza.

Handel zagraniczny

Ryż czy kasze?
K rążą  w a d  om ości, źe z dniem 1 

kw :e+mia r. b. rozw iązało się wsoul- 1 
ne b iro sprzedaży szeregu fii m. han 
dlujących ryżem  w  Polsce, a w miej­
sce wspólnego biura sprzedaży, każ­
da z firm będzie sprzedawała ryż na 
swoią rękę,

W  szczególności wchodzą tu iako- 
by  w  gre następujące f :-m y: Tusz- 
czarn!a Ryżu w  Gdyni, firma W ihert

K R O N I K A  Ł O O Z K A
Pogotowie m.ejskie, tel 102-90 
Pogotow ie P- C. K., tel, 102-49 
Pogotow ie Ubezp ecz., teł. 208-10 
Straż ogniowa —  tel. 8.

TEATRK
Teatr M ieiski: o godz. 8.30 „Lato w  

Nohant'
Teati Popularny: godz- 8.30 „Dzięku­

ję za służbę
KINA

Adria : „K ró low a dżungli"
Capitol: „C ;sst 
Corso: „San Francisco 
Ikar* „Furia”
M etro : „K ró low a dżiingli"
Mimoza; „N ic  zapomnij o m rie 
Ośw iatowy: „Bohaterowie Sybuu" 
Pałace' „M oskwa —  Szanghai" 
Przedwiośnie: „Barbara Radziw iłłów ­

na"
Rialto: „Dyplomatyczna żona"
Słońce; „Bohaterow ie Sybiru” 
Stylowy: „W  blasku słońca"

Dyżury aptek. Nocy dzisie:szej dyżu­
rują następujące aptekb S. Kon (Żvdl, 
pl. Kościelny 8, A . Charemza, P o m o r­
ska 12. W . Wagner, P iotrkowska 67, 
J. Zajączkowski, ul. Boernera, Z Gor - 
czycki, Przejazd 59, M . Epstein (Żyd), 
Piotrkowska 225 i Z  Szymański, ui. 
Przędzelniana 75.

Zebrania S. N. w  Łodzi. Starostwo 
Grodzkie Łódzkie odmówiło bez podania 
m otywów  zezwolen ia na odbycie pu­
blicznego zebrania Stronnictwa Narodo­
wego w  Łodzi w  dniu 4 bm. w sali „H e- 
lenowa" Na skutek zakazu odbyły się 
dwa .członkowskie zebrania, na które 
pomimo bardzo późnego zawiadomienia, 
staw iło się ponad tysiąc osób. Zebrania 
te były pośw.ęcone ąprayfie rozw iąza - 
r ia  Rady Miejskiej w  Łodzi. Na p;erw- 
szym zebraniu zwołanym dla południo­
w ej części miasta stawiło się ponad 500 
członkow, którzy w  skupieniu wysłu - 
chali przemówień radnych obozu narodo 
w ego oraz prezesa zarządu onręg >wego 
S. N. adw. K. Kowalskiego. Przem ów ie­
nia m owcow przyjęte były przez zebra­
nych żyw iołow ym i oklaskami. Na za - 
kończenie przejęta została następująca 
rezolucja:

Łódź stanęła do walki w  jednym sze 
regu z chłopem spod Odrzywołu, P rzy ­
tyka i Mińska Mazowieckiego. Gorąco 
wierzym y, że podjęta przez nas walka z 
naiazdem żydowskim zakończyć się mu­
si naszym zwycięstwem. W iem y, że 
Żydzi robią wszystko, by nie dopuścić do 
władzy w Polsce narodowców. Każdy 
riąd  bedą popierali, bo wiedzą, te  w

ten sposób zachowają swoje stanow:ska 
i wptywy w  Polsce. Jedynie rządy na­
rodowe zdolne są raz na zawsze po ło jyć  
kres mafii żydowskiej Rzad taki może 
powołać dc życia tylko Stronnictwo Na 
rodowe, które jest świadume Śwych ce­
lów  i zadań narodu. Rada Miejska w  
Łodzi była najlepszym przykładem star­
cia sie dwóch walczących obozów  Stron 
nictwa Narodowego i socjal - żydo - ko­
munistycznego. Członkow ie Stronn ic­
twa Narodowego wyrażają solidarność z 
wszystkimi poczynaniami radnych obozu 
harodowego i za waszą koledzy działal­
ność składamy wam gorące podzięko - 
wame, zarazem zapewniamy was i wszy 
stkich Polaków, że nie spoczniemy, do­
póki nie spełnimy obowiązków, jakie na 
nas wobec pokoleń ciążą, które były, 
które żyja i które przyjdą, dopóki nie 
stworzymy Polski katolickiej, narodowej
i w ielkiej, a bez Żydów. l‘ak nam dopo­
móż Bóg!”

Rezolucja powyższa została przyjęta 
wśród żyw iołowych okrzyków  na cześć 
Polski narodowej, Stronnictwa Narodo - 
wego i jego przywódców z Romanem 
Dmowskim na czele.

To  żyw io łow e przyjęcie rezolucji jest 
dowodem całkow itego solidaryzowania 
się zebranych z polityką radnych naro­
dowych w  Radzie M iejskiej i zdecydo­
wanej woli zwycięstwa. Podobne ze­
branie odbyło się na Racogoszczu przy 
jeszcze liczniejszym udz-ale członków i 
gdzie również przyjęto identyczna rezo- 
luc:ę.

Zawieszenie działalności żydowskiego 
związku. W  dniu wczorajszym z polece­
nia władz przeprowadzono rew izję w  
żydowskim związku robotników przemy 

. słu skórzanego, m ieszczącego sie przy 
j ul. Cegielnianej 30. Po przeprowadzonej 
J rew izj. lokal zw iązkowy został op;eczę- 

towanv a księgi i dokumenty zostały za 
trzymane. W ładze na skutek przeprowa 
dzonej rew izji zarządziły jatychm iasto - 
w e ■ awieszeme działalności wspomma - 
nego związku.

Strajk w rzeźni miejskiej. W  Inspek­
toracie Pracy odbyła się wczoraj konfe­
rencja w  iprawie zlikwidowania stra:ku 
•obctnlków pomocniczych w  rzeźni m.ej 
skiej. Komerencja ta nie doprowadziła 
io  porozumienia i została odroczona do 
- j ia  dzisiejszego. Czeladnicy zatrudnie­
ni przy uboju zapowiedz: eli, że w  razie 
gdy nie będzie osiągnięte porozumienie 
z robotnikami poprą ich żądania również 
strajkiem Strajkujący robotnicy w  licz­
bie 100 osób pozostają nadal w murach 
rzeźni

w  S larogardz e i firmy „P o lry ż ”  oraz 
-,Oryza“ w K rakow ie.

W  związku z likw idacją wspólne­
go biura sprzedaży, krążą pogłoski 
o  zam ierzonym  podrożeniu ryżu, k ó 
ry, zależnie od gatunku, ma zw yż­
kow ać od 15 do 20 proc.

Podw yżka ta ma być jakoby uza­
sadniona znaczną zw yżką  cen za su­
row iec, na.riępnie podrożeniem  frach 
tów  morskich, robocizny i t. d.

Jak w ygląda dotychczasowa opła­
calność duszczarni ryżu w  Gdym?

Trzeba przypom rreć podawaną 
n iedawno —  z okazu pewnej ateiry 
—  wiadomość, że rodzina państwa 
Mazurów, głównych akcjonariuszów 
łuszczarni ryżu w  Gdyni posiada w  
W arszaw ie kilkadziesiąt kamienic.

Zapewne m:ędzv ryżem, a tym i 
kamienicami zachodzi jakiś zw iązek 
przyczynow y?

Akcjonariusze łuszczarni w umo­
w ie  z państwem polskim zawarow ali 
sob-e n iezw yk łe przyw ileje.

Trudno będzie ten w ęze ł ro zw i­
kłać; ale w  umowie ne ma obow iąz­
ku, że Polacy muszą odżyw iać się 
ryżem.

W iec  iro zeb y  tak zastąpić ryż Ka­
szami?

B ędzir zdrow iej dla nolsk:ei k o ­
szerni i nawet dla polsku"eh żołądków , 
bo kasze według fiz jo logów  są po- 
sil^ejsze.

W =zak Anrfbcy,. maiący znaezme 
zgrabn-cisze figury, niź my, codzieri 
aoaja kaszę owsianą

Konsument.

Sam olot f .  E . W edel
Znana firma E. W eael naDyła. samo­

lot dla celów handlowych, stawiajac 
przez to pierwsze kroki w Polsce w dzie 
dżinie prywatnego lotnictwa mesporto- 
wegu. Uroczystość poświęcenia samolo­
tu w  obecności przedstawicieli władz 
L.O .P.P. z prezesem gen. Berbeckim na 
czele odbyła się na lotnisku Mokotow­
skim.

STO SU NK I H A N D L O W I M IEDZY  
PO LS K Ą  A  H O LA N D IĄ

Wymiana towarowa polsko-holendei- 
ska w 1936 r. uległa rozszerzeniu żarów 
no po stronie wywozu łowarów polskich 
do Holamdii, jak i przywozu towarów 
holenderskich do Polski

Opiera i ac się na cyfrach statystyk 
holenderskich, należy zaznaczyć, że do­
stawy towarów polskich wzrosły o 4.5 
mil. Ferenów w porównaniu z 1935 r., 
dostaw, towarów polskich wzrosły o 
4,5 mil. florenów w porównaniu z 1935 
r„  a dostawy towarow holenderskich do 
Polski o 3,5 miln- florenow. Saldo w y­
miany towarowej było dla Polsk ak­
tywne.

W zrost wywozu polskiego przypada 
na zboża i przetwory, dytky, węgiel, su­
rowe skóry c ie l ce, przetwory chemicz­
ne i konfekcję. W zrost przywozu holen­
derskiego do Polski dotyczy skór su­
rowych, o le jów  roślinnych, tranu, szmat, 
złom-i żelaznego, ziarna kakaowego, cy­
ny, tłuszczów zwierzęcych i artykułów 
kolonialnych.

Import towarów holenderskich do Po l 
skl zaczał poważnie zwyżkować w cią­
gu II  półrocza 1936 r., po zawarciu u- 
kładu polsko - holenderskiego, który 
zaczął obovriązvwać od dn. 1 kwietnia 
rb. r. Natomiast wywóz towarów nol- 
skich w ciągu ostatnich miesięcy 1936 r. 
nie wykazał wzrostu, notowanego w po­
czątkowych miesiącach wspomnianego 
roku.

Dodać trzeba, że umowa polsko - ho­
lenderska obowiązywała do dn, 31 mar 
ca r. b., została iednak automatycznie 
przedłużona na dalszy okres roczny.

V7V W f\7. N a f t o m  
S T R Ą C ZK O W Y C H  I G R O CH U
W  „M onitorze Polskim " z dn. 3 b. m 

ogłoszono obwieszczenie z dnia 25 mar­
ca, że zaświadczenia eksportowe Min. 
P izem  i Handlu, na których podstawie 
nasticiuje zwrot cła przy wywozie za­
granice nasion roślinnych strączkowych 
oraz grochu polerowanego —  będa w y­
dane za pośrednictwem Związku Eksnor 
terów Zboża R. P, w Poznaniu, n id wa­
runkiem stosowania kontroli nad iloś -ią 
i jakością w vw ożo"ych  zagranice nasion 
roślin strączkowych oraz grochu pole­
rowanego.

W V W A  7 CPRfcjl-J 
DO S Z W A J C A R II

Import cebuli do Szwajcarii z końcem 
roku ubiekłego oraz w pierwszych 
dwóch miesiącach r. b. zwiększył się po­
wabnie.

F ;rmv szwajcarskie, wykorzys t>’ iac 
koniunkturę, spowodowaną meui odza- 
jem krajowvm ora’ ustanowieniem no­
wego cła, w d-’ żych ilościach importo­
wały cebule, której zapasy w  obecnej 
chwili przewyższają znacznie zapotrze­
bowanie rynkowe.

O n y  i ca.cone za r»bu l» krajowa, wy- 
no-iły 17 fr. za 100 kg. franco miejsce 
odbioru. Z pośród towaru zagranicznego 
sz-zegolnym powodzeniem cieszy sie 
c-dr-la pochodzenia włoskiego o^nrany 
„Parm a", za kfórą płacono fr. 9.5Ó —  
10 za 10U ku. franco granica szwajcar­
ska, towar nieoclony.

U ta i dla drobnych
pl ntatrrów buraka cukrowego«

Z im cifitvwy M inisterstwa Roln ic­
twa i R. R. Tow arzystw o Eksploatacji 
Soli Potasowych obniżyło w  bieżą 
cym okres’ e cenę nawozów potaso­
wych dla tych drobnych plantato - 
rów  buraka cukrowego, którzy po raz 
nierwszy w  bieżącym roku plantują 
buraki cukrowe.

U l di te, w  stosunku d o  obecn ie obo 
w iązu jące j ceny, w ynoszą  tak p r z y  
solach potasowych , jak  p r z y  kain icie 
ok. 20 proc., p rz y  czym  ro zp row ad zę  
nie n aw ozów  potasow ych  dokonyw a - 
ne b ęd zie  p rz y  pom ocy bonów  k red y ­
towych, w ydaw anych  p lan tatorom  
p rzez  cukrownie, a p ła tnych  dop iero  
po  zakończen iu  kam panii cukrowni • 
c ze j.

F i n a s e
BILANS BANKU POLSKIEGO

W  ciągu I II  dekady marca zapas złota 
w  Banku Polskim pow iększył się o 0.7 
miln. zł. do 405,9 miln. zł., a stan p ie­

niędzy zagranicznych » dew iz wzrósł 
o 1,1 miln. zł. do 35,4 miln. zł.

Suma wykorzystanych kredytów  
zw iększyła się o 16,9 miln. zł. do 640,3 
miln. zł., przy czym porttel wekslowy 
wzrósł o 17,4 miln. zł. do b02,l miln. zł., 
natomiast portfel zdyskontowanych bi - 
letów  skarbowych zmniejszył się o  1.6 
do 2,8 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilo 
nu spadł o 7,8 miln. zł. do 10,1 miln. 
złotych.

Obieg b iletów  bankowych wzrósł o
40,8 miin, zł. do 999,6 miln. zł. Pokrycie 
złotem  wynosi 35,17 proc,

OBIEG BILONU
Obieg polskich monet srebrnych i bi*

łonu w  dn. 31 ub. tn. przedstawiał się 
następująco (w  miln. zł. —  w  nawiasie 
obieg w  dn. 20 marca): suma globalna
429.8 (409,8), w tym: m nety srebrne
346.9 (329,5), bilon r ik low y  i  brązowy
82.9 180 3).

SYTUACJA W ALUTOW A

W  dn. 5 bm. na giełdach walutowych 
trwała słaba tendencja dla waluty ame­
rykańskiej. 7 

Osłabienie dolara przypisuje się za­
równo wciąż trwającym w  Stanach Zjed 
noczonych strajkom, )ak i wzmożonemu 
importowi do Am eryki, który powodu­
je zwiększoną pudaż dolarów, jak wresz 
cie zbliżaniu się sezonu turystycznego, 
który —  szczególnie w tym roku —  
powinien wyrazić cię w  poważnym od­
pływ ie środków płatniczych ze Stanów 
Zjednoczonym*

Poszukiwany jest tylko towar wyso­
kogatunkowy, zupełnie dojrza iy wym ia­
ru od 5 —  8 cm., przy czym dolna gra­
nica me powinna wynosić mniej jak 4,8 
cm Opakowanie: work* jutowe o zawar­
tości 50 kg.

W w óz cebuli zagranicznej odbywa* 
się do 1 marca 1937 r. oez cła, obecni^ 
na mocy uchwały Rady Związkowej po­
dlega, jak wyżej wskazano, cleniu, a mią 
nowicie 3 fr. za 100 kg. brutto.

Zapoczątkowany import polskiej ce­
buli w r. 1935 przyniósł rezultaty nader 
pomyślne. Towar polski odpowiadał w 
zupełności wymaganiom rynkowym, o- 
becnie jednak dopiero z chwilą polep­
szenia się sytuacji rynkowej będzie moż 
na ulokować w Szwajcarii większe ilo ­
ści cebuli polskiej

Giełda pier.ieżna
Notowania z dnia 5 kwietnia 1937 r, 

D E W IZ Y
Hol and a 288,50 (sprzedaż 289.22, kup 

no 287.78); Berlin Rprzei t; 212,78, kup 
no 211,94); Brukrria 88,85 (sprzedaż
89.03, kupno 88.67); Gdańsk (sprzedaż 
100.20. kupno 99.801; Kopenhaga 115.35 
(sprzedaż 115.64, kupno 11506); Helsin. 
ki (sprzedaż 11,44, kupno 11.38); Londyn 
25 83 (sprzedaż 25.90, kup~o 25.7&J; N<4- 
w y Jork 5.26 i pół (sprzedaż 5.27 i trzy  
czwarte, kupno 5.2Ć i ;cdna czwarta): 
Nowy Jork (kabel) 5.26 i siedem ósmych 
(sprzedaż 5.28 i jedna ósma, kupno 5.25
i pięć ósmych); Gylo 129.70 (sprzedaż
130.03, kupno 129.37) Paryż 24 28 (sprze 
ćaz 24.34, kupno 24.22)' Praga i,40 
(sprzedaż 18,45, kupno "*8,35); Łtock * 
holm 133,20 (sprzecLż 133,53, kupno 
132,87); Zurych 12u. 25 (sprzedaż 120.55, 
kupno 119.95); W iedeń (sprzedaz 99,20, 
kupno 98.80); Montreal (sprzedaż 5.27 i  
trzy ^zwarte, kupno 5.25 i edna czwar­
ta); Mediolan 27.85 (sprzeda.' 27.95 kup 
no 27.75); Marka niemiecka srebrna 
(sprzedaż 130.00, kupno 127.f>0).

P A P TEL (  PR O C E N TO W E  
4 proc. pożyczKa konsolidacyna iw ięk  

sze) 52.75 —  53-00 idrobue) 5'..00 —  
51,75; 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
368.00, kupon od doi. 1.000 — zł. 83,04;
3 proc. pożyczka premiowa inwestyc na
I em. b5,15; II em. t>4.00; 4 proc. p ań ­
stwowa pożyczka premiowa dolarowa 
45.00: 5 p r> .k o c w e rs ' na 55.25; 6 proc. 
pożyczka dolarowa 5Ś.5C/ (w proc.); ku­
pon 1,23, 8 t .o c . L, L. i obligację komu­
nalnego Eanku gospodarstwa kra, ov ego 
po 94,00 (w proc.); 7 proc. L Z. , ob 'iga- 
c;e komun Banku gospodarstwa kra;swe 
gv po 83.25; 7 proc L. Z Banku rglnego
83.25 ; 5 i pół proc. L  Z. Kom rc Banku 
gospodarstwa krajowego 81,00; 5 i pół 
proc. obligacje Komun Banku go -podar 
s tv -  krajowego 81.00; 8 proc. L. L. '1 )w. 
Ir e ć , przemysłu polskiego funt. 78,50 —
77.50 —  77,75; 8 proc. L. Z. ziemskie do­
larowe gwa-antov/ane kupen 47.21; 4 i 
poł proc. L. Z. ziemskie seria V  52,75 —  
>3.00; 4 i Dół prcc, L. Z Pozn. ziemstwa 

kred. seria K  47,25. 4 proc. L. Z. ziem • 
skie seria V I 14.00 — 44.50; 5 proc. L. 
Z. Warszawy 59.50: 5 proc. L. Ź. War - 
szawy (1933 r.) 57,00 —  57.50; 5 proc. 
L. Z Łodzi (1933 r.) 51,50.

AKCJE
Bank Polski 100,75 -  100.50 —  100.75* 

W ęgiel 20 75; Lnpop 13.60 - 13,50; M o-
drzejów 8,00; Ostrowiec 28,75, Stara • 
chi wice 33,00 —  32,80 

Tendencja dla dewiz i akcyj niejedno­
lita, dla pożyczek państwowych nieco 
mocniejsza, dla listów zastawnych utrzy 
mana.

Giełda zbożowa
Notowania z dnia 5 kwietnia 1937 t.

Pszenica jednolita 748 gl. 32,50 —  J3,00j 
Pszenica zbierana 737 gl, 32,00 — 32,50; 
tyto I standart 693 gl. 2o,50 — 26,75, Ży'o
II standart 681 gl. 26,25 — 26,50; Owi**
iksportowy 478/488 gl. bez obr. 23 50 —s 
24,50, Owies I standart 460 gt. 23,50 — 24,50; 
Owies IT standart 435 g\ 22,50 — 23,00; 
Jęczmień browar. 678/684 gl. bez obr 26.75 
—27,75; Jęczmień 673/678 gl. 25.00 — 2? 50; 
Jęczmień 649 gl. 24,00 24,50; Jecztnień
620,5 gl. 23,50 — 24 00; Groch polny 23 50—-
24.50 Gruch Victcria 29,00 — 31,00; W 'ka
23.50 — 24,50; Peluszka 21,50 — 22 50; 
Seradeli podw, czysztzona 28.00 — 29,00; 
Seraoeia targowa 23,05 — 24,00; Łubin nie-
ięski 15 50 — 16,00; Łubin żółty 17,00 —  

17 50; Rzepak zimowy 61.00 — 62.00; Rze­
pik zimow- 53,00 — 56.00; Rzepak letni
58.00 -  59,00, Rzepik letni 55 50 — 56 M-, 
Siemię lniane basis 90 proc. 52,00 — 53,00; 
Koniczyna tzern. sur. bez gr. kanianki
105.00 — 1 "20,00; Koniczyna czerw, bez kan. 
o ciysi 97 proc. 135.00 — 145 90; Koniczy 
na biała serowa 93,Ou — 100,00; Koniczyna 
biała bez kan. o czyst. 97 proc. 115,00 —• 
130,00; Mak niebieski 80,00 — 82 00; Mąka 
pszenna git. I-wyciągowa 0—20 proc. 50,50
—  51 50; Mąka psz. gat. I-A  0—4o proc.
48.50 — 49,50; Mąka psz. gat. I-B 0—55 
proc. 46,50 — 47,50; Mąka psz. gat. ł-C 
0 ~6n proc. 45,50 — 46,50: Mąki psz. gat. 
i-D 0—o5 proc. 44.50 — a5.50; Mąka psz. 
gat. II-A  20- 55 p-oc. 43,50 — 44,50; Mąka 
p i. gal, II B 20—65 proc. 41,50 — 43,50, 
Mąka psz. gat. II-C 45—55 proc. ----  —.

j Mąka paz gat. II-D 15—65 proc.
38.50 — 39,50 Mąka psz. gat Il-E 55 -60
p r o c --------- -- - Mąka psz. gat. D-F
55- -bu proc. 37,50 — 38,50; Mąka psz. gat. 
II-G 60—ou imc. 36,50 — 37,50; Mąka psz.
gat. III-A  63 —70 proc. ----  ----- ; Mąka
psz. gat. III-B 70- 75 p roc .--------   M-ka
psz. pastewna 25,00 — 26,00, Mąka psz.
razowa 0—95 p r o c . -----------------  Mąk*
żytnia „wyciągowa" 0—30 proc. 37.00
38 00; Mąka żyt. gat. I 0— 50 proc. 37,00 —. 
380u, Mąk- żyt gat II 50—65 proc. 31.25
— 32,25; ,via a ‘ yt. razowa ii—95 proc.
29.25 — 3u 75; Ma ćn tyf. poślednia ponad 
')5 proc 21,7s — 22 25; Otręby pszenne gru­
be przem. stand. 17,50 -  48 00; Dtreoy 
p s z . średni przem stand 16,50 — 17.00j 
Oteręby pi miałkie orzem stand. 16.50 
17.00; Otręby żytnie ptzem. ,Und. 16 50 . 
15,75; Makuchy lniane 25,50 — 26.00; Ma- 
kuchv rzepakowe 19,00 — 1950.

Ogólny obrot 2556 ton, w tem żyta 509 S, 
Usposobienie spokojną.
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FSnEi india — Polska — Palestyna
4.300 k im -1 rok-10 dni-34 godz.

Uroczysta inauguracja komunikacji lotnicza!
Poniedziałkowa uroczystość inaugura 

cji linii lotniczej Warszawa — Palesty­
na Zgromadziła na lotnisku cywilnym 
na Okęciu liczną publiczność. Przewa - 
żali oczywiście Żydzi, wnosząc specyficz 
ną atmosferę. ,

Pogoda dopisała. W iał tyiko dość sil­
ny w idtr Dołudniowo - wschodni. Port 
lotniczy udekorowano flagami o bar­
wach narodowych państw, przez które 
biegną polskie szlaki lotnicze. Najdłuż­
szy z nich, Finlandia —  Polska — Pale 
styna, przebiega przez 7 państw.

Na uroczystość poniedziałkową przy - 
tryli przedstawiciele władz państwo - 
Wych, lotniczych, korpus dyplomatycz - 
ny, M. S. Z., sfer przemysłowych i han­
dlowych oraz prasy. Wspaniały ,,Dou- 
gla, błyszczący w  słońcu, stał przed 
portem. Na samolocie powiewała mała 
flaga ,.L. L. „Lot".

PRZEMÓWIENIE 
WICEMIN. BOBKOWSKIEGO

Uroczystość zapoczątkował wicem ini­
ster Komunikacji inż. Bobkowski, wygła 
6za,ąc pierwsze przemówienie.

Przed siedmiu zaledwie laty —  mówił 
V'iceniin. Bobkowski —  uruchomiły P. 
L. L. , ,ot" stałą komunikację lotniczą 
na mii. Warszawa —  Bukareszt. Nie 
wielu przypuszczało wówczas, że ten 
niedługi, jak na dzisiejsze czasy odcinek 
rozbudowany zostanie w tak krótkim o-

Notatnik miejski
SZCZEPIENIE  O CH RO N NE  

DZIECI
Na podstawie zarządzenia Min. Opie­

ki Społecznej w r. bież. każde dziecko 
ptzed wyjazdem na kolonie musi byc 
cfcow azkowo zaszczepione przeciw du- 
rc wi brzusznemu i błonicy.

W  najbliższym czasie miejska służba 
zdrowia poda do wiadomości dni i go­
dziny ózczemeń, które odbywać się bę­
dą w Ośrodkach Zdrowia i Miejskim 
Instytucie Hygieny.

Szczepienia będą bezpłatne, Rodzice 
I ooi^kjnowie winni zawczasu pomyśleć 
o obowiązku szczepienia, bowiem w tym 
roku om jedno dziecko meszczepione 
nie będzie mogło wyjechać na kolonie.

Z dniem 1 kwietnia r. b. bezpłatne 
szczepienie przeciwbłoniczne dzieci uro­
dzonych w 1. i932 i 1933 rozpoczęły się 
w V III Ośrodku Zdrowia przy ul. Gór­
nośląskiej 26 dla 9 i 13 komisariatu P.P 
w IX Ośrodku przy ul. S-to Jerskiej 
19-a dla 1, 2. 10 i 12 kom. oraz w X O- 
środku przy ul. Marymonckiej 5-b dla 
2ó kom. Szczenienia odbywają się co­
dziennie w godz 11 —  1-ej w V III  i X 
Ośrodku oraz od 9 —  11-ej g. w IX  
Ośrodku.

S Y G N A L IZ A C J A  iW J F T L N A
Dvr. tramw, i aut. zainstalowała na 

Skrzyżowaniach ulic: Al. Ujazdowskich 
i \Vilczej oraz Nalewek i to .lerskiej 
sygnaJy ostrzegawcze, sygnalizujące 
czerwonym światłem przejazd zbliżają­
cym się pociągów tramwajowych.

W  chwili zapalania się czerwonego 
oWiatła pojazdy, jadące ul. W ilczą w 
kiert "ku A l. Ujazdowskich, względnie 
£ -to Jerską w kierunku Nalewek przed 
skrzyżowaniami, powinny się zatrzy­
mywać i przepuścić nadjeżdżające po­
ciągi tramwajowe.

Z W IE D Z A N IE  M U ZE U M  
N A R O D O W E G O

niedzielę dn. 4 b. m. ruch w salach 
obu gmachów Muzeum Narodowego 
nrzy ul. Podwale i A l. 3-go Maja był 
bardzo ożywiony. Zoiory zwiedziło po­
nad .2.70u osób, p-zy czym furmowało 

wiele grup zwiedzających zbiory z 
przewodnikami słuchając z uwagą intere 
sujących obiaśnień dotyczących dzie* 
sztuki czystej i stosowanej zgromadzo­
nych w naszym Muzeum.

R ZE C ZY  ZA G U B IO N E  
W  TRAMW \JA C H

W drugiej połowie marca pasażero­
wie tramwajów i autopusów pozostawili 
Przez roztargnienie w wozach 311 roz­
maitych przedmiotów, a między in. 52 
Portmonetki, .7 walizek, 70 rękawiczek, 
53 parasoli. 4 mufki, 5 zegarków, i t.d. 
T o zgubione przedmioty zgłaszać się 
należy do biura znalezionych rzeczy 
tramwajów i autobusów przy ul. Mły- 
narsk^i 2 z dowodem osobistym.

C H O R O BY  O S T R O Z A K A 2 N E
pierwszym tygodniu b. m zamel- 

How-no w Warszawie 127 wypadków 
chorób ostrozakaznych, z których tu in. 
8 duru brzusznego, 65 płonicy, 18 bło­
nicy, 7 odry, 12 krztuśca, 1 drętwicy i 
15 róży.

Zmarło w tygodniu sprawozdawczym 
nu chorobj ostrozakazne 14 osob.

kresie w  potężnv szlak, który wycho­
dząc z jednego z najbardziej na północ 
położonych krajów Europy, Finlandii, 
przez państwa bałtyckie, Polskę i kraje 
bałkańskie dotrze ponad morzem Śród­
ziemnym aż do brzegów Azji —  do Pa­
lestyny.

Aby zrozumieć wymowę tego taktu, 
musimy sobie uprzytomnić, źe samolot, 
który jednego dnia rano wystartuje ze 
stolicv kraju tysiąca iezior Helsinek, na 
drugi dzień ładować będzie na lotnisku 
Lydda w Palpstyma.

GOSPODARCZE ZNACZENIE LINII

Nie trzeba chyba specjalnie podkreś­
lać wielkiego znaczenia, jakie będzie 
miała reahzacja tego zamierzenia dla 
naszego życia gospodarczego.

Jest rzeczą jasną, że bezpośrednie 
połączenie lotnicze z Palestyną nie ty l­
ko, że przyczyni się walnie do uspraw­
nienia i przyśpiesien.a obrotów handlo­
wych z tym krajem, gdzie żyje tak liczna 
masa emigrantów z Polski, lecz stanie 
się TÓwnież kanałem, skracającym zna­
komicie drogę z Polski do innych kra - 
iów Bliskiego Wschodu i dalej do Indii. 
Dlatego dzień dzisiejszy, w  którym 
pierwszy polski samolot w  ruchu regu­
larnym udaje się z Polski do Palestyny 
uważać musimy za przełomowy w roz- 
wo;u naszej komunikacji lotniczei.

W  imieniu rządu Rzeczypospolitej ot­
wieram linię 'otniczą Warszawa —  Pa­
lestyna.

PRZEMÓWIENIE 
RADCY AM BASADY BRYTYJSKIEJ

Następnie zabrał gfos radca handlowy 
ambasady brytyjskiej w  Warszawie p. 
Ceci1 Bertrand Jerram, który w  prze­
mówieniu swoim podkreślił, iż pulsltie 
loteictv'o obdarzyło tę część Europy 
komun.kacją powietrzną o najwyższej 
wartości, a z osiągniętych wyników każ 
dy kraj mógłby bvć dumny. W  imieniu 
ambasadora Wielkiej Biytanii, jako 
przedstawiciela w Polsce władzy manda 
towei nad Palestyną, p. Jerram złożył 
życzeniu pomyślności dla nowego przed­
sięwzięcia lotniczego Polski.

j rzemówienie to, wygłoszone w  języ 
ku angielskim, przetłumaczone zostało 
następnie na język, polski.

PRZEMÓWIENIE 
BYR. ZEJFERTA

Po przemówieniu prezesa Izby Han­
dlowej Polsko - Palestyńskiej, który 
podnosił gospodarcze znaczenie po łą ­
czenia lotniczego Polska —  Palestyna 
zabrał głos wicedyrektor Polskich Linii 
Lotniczych „Lo t" inż. L. Zejfert. Mówca 
złożył w  imieniu dyrekcji i wszystkich 
pracowników P. L. L. „Lot”  wyrazy za­
pewnienia wytężonej pracy naszej, by 
na tej nowei linii nie stała się żadna 
krzywda polskiej banderze lotniczej, 
by tak tak i na innych powiewała ona z 
godnością ku chwale Rzeczypospolitej.

Inż. Ze:fert wyraził nadzieję, że w  
niedługim czasie będziemy uroczyście 
otwierać lin;e, które połączą Rzeczy - 
pospoFłę z mnymi częściami świata, 
gdyż przede wszystkim na takich dłu­
gich i nad morzam’ i oceanami biegną - 
cych szlakach występuje pełna wartość 
komunikacji powietrznej.

Na zakończenie inż. Zejfert apelo - 
wał, aby przyszli użytkownicy linii ko­
munikowali dyrekcji wszystkie życzę - 
ma odnosi 'e nowej komunikacji.

START

Po przemówieniach wicemin, Bobkow 
ski dokonał symbolicznego otwarcia 
3:mi, umieszczając na samolocie tablicę 
z napisem „Warszawa —  Palestyna '. O 
godz. 13,05 „Douglas' wystartował, że­
gnany machaniem rąk przez zgromadzo­
nych. Oprócz pasażerów samolot za­
brał do Palestyny znaczną ilość listów 
i gazet. Ppodkreśhć bowiem należy, że 
Min. Poczt i Telegrafów zezwoliło na 
pizpsyłanie lotniczych listów do Palesty 
ny do wagi 10 gramów za normalną o- 
platą.

D W A  DNI LCTU

W  poniedziałek wieczorem kolo godz. 
19-ej samolot wylądował w  Bukareszcie, 
gdzie pasażerowie przenocowali. W e

loi ek o godz. 6.30 nastąpił dalszy lot 
z Bukaresztu przez Rumunię, Rułganę, 
Grecję, wyspę Rodos i morze Lewantyń 
skie do lotniska w  Lyddzie, które jest 
portem lotniczym dla Teł - Avivu i Je­
rozolimy.

L  asa Warszawa —  Palestyna wyn >si 
3.187 kim.

L  p. ks. I .  Szwejnk czfontóem honorowym
T-wa „Brstnia Pomoc" stud. Paftstw. Wyż Szkoły Pu l . Maszyn 

i Eiektr. im. H. Wawelberga i S, Potwantia
Na nadzwyczajnym zebraniu sprawo­

zdawczym T-wa „Bratnia Pomoc" stu­
dentów Państwowej Szkoły Budowy 
Maszyn i Elektrotechniki im. H Wawel 
berga i S. Rotwanda, które odbyło się 
dnia 4 b. m. w audytorium fizyki tej

uczelni, obrano na członka honorowego 
T-wa „Bratnia Pomoc" ś. p. ks. Edwar­
da Szwejnica, w  uznaniu wielkich 
zasług Zmarłego w pracy dusz paster­
skiej wśród młodzieży wyższych uczel­
ni.

iraoeri&fizffl komunistyczny a PoSska”
O d c zyt w  Instytucie Akcji Katolickiej

W  bież. tygodniu zostaje wznowiony 
cykl wieczorów dyskusyjnych, organi­
zowanych przez Archidiece; ialny Insty­
tut Akcji Katolickiej w Warszaw.e.

W e czwartek, dn, 8 kwietnia o godz. 
20-ej w sali Domu Katolickiego przy ul.

Nowogrodzkiej 49, zostanie wygłoszony 
reterat p, t, „Imperializm komunistycz­
ny a Polska".

Zaproszenia wvdaje Archk iecezialny 
Instytut Akcji Katolickiej, ul. Nowo­
grodzka 49, tel. 706-54.

1

.Krzyż gniłem młodych prawników
Znam ienna uchw ała

Strajk 300 robotników
zatrudnionych m zy zakładaniu kanalizacji w Żyrardów e

W  Żyrardowie począwszy od 1 kwiet 
nia r. b. (od 1 godziny w południe) trw  
strajk 300 robotników, zatrudnionych 
na ulicach miasta, przy zakładaniu rur 
do kanah tacp, której budowa została 
rozpoczęta w  ub. roku. Na rozkopanych 
ulicach od czwartku robotnicy siedzą z 
narzędziami pracy całe dnie i noce. nie 
opuszczając miejsc. Nocują w naprędce 
skleconych z desek budkach.

Przyczyną strajku sa niskie płace. Ro 
botnicy pobierają 2.80 zł. za przepraco­
wany dzień, z czego magistrat potrąca 
jeszcze opłaty na F undusz Pracy po 10

Ogólnopolski kongres 
le k a rzy

W  początkach lat? rb. zwołanv zosta­
nie do Warszawv z inicja.ywy organiza- 
cyj lekarskich pitrwszy kongres zawo­
dowy lekarzy w  Polsce. Na porządku 
dziennym obrad kongresu figurować ma 
m. in. sprawa bytu zawodowego leka - 
rzy i coraz bardziej odczuwanego spad­
ku zarobków. Nadto kongres zająć się 
m> proiektami reformy studiów lek ir - 
skieb w  Polsce. ('1

Z w r o t skła d e k Z .  U . S ,
Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Spo 

łeczn fch, decyzje w  soriw ie roszczeń 
o zwrot składek ubezpieczeniowych z 
powodu zamążpójścia ubezpieczonej pra 
cowniczki umysłowej wvdaje 7akład U- 
bezpieczeń Społecznych w  Warszawie 
oraz jego oddziały w  Chorzowie, Pozna­
niu i Lwowie.

Ubezpieczalnie Społeczne spełniają w  
tym zakresie wyłącznie czynności przy 
gotowawcze, t. j. przyjmują roszczenia, 
udzielają informacyj co do wymaganych 
dokumentów i sposobu ich uzyskania, 
ustalają okoliczności faktyczne mające 
wołvw  na prawo do zwrotu składek, u- 
staiają przebieg ubezpieczenia na pod­
stawie posiadanych ewidencji i t p. po 
czym przesyłaję roszczenia do decyzji 
Zakładu.

gr. dziennie. Dodać należy, że robotni­
cy pracują tylko po trzy dni w  tygodniu.

Jak wynika z rozmów ze strajkujący­
mi robotnikami, wielu z nich oburza się 
na zarząd miejski, który rzekomo nie 
troszczy się o  sprawy robotnicze. M ówi 
się też wśród robotników, że tylko ich 
głosom „ojcowie miasta,, zawdzięczają 
fotele radzieckie,

Strajkiem mają zająć się starosta pow, 
błońskiego i inspekcja pracy.

W dniu 31 ma>-ca rb. odbyło się w 
Warszawie walne zebrane Zrzeszenia 
Assesorów i Aplikantów Sądowych -ikrę 
gu apelacji warszawskie' Komunikaty, 
jakie dwa dni "później t. j. 2 kwietnia 
rb. ukazały się w  prane stołecznej, me 
opisuią przebiegu , obrad, podając tylko 
skład nowoobranego zarządu. W  ten spo 
sób może ujść uwagi opLńi publiczne, 
znamienna uchwała walnego zebrania o 
następującej treści;

„Walne zebranie, stwierdzając, że re- 
ligia katolicka dzięki zawartej w  niej 
Prawdzie stanowi trwały fundament ży­
cia duchowego narodu polskiego i że 
naród polski pragnie, aby państwo pol­
skie było urządzone na zasadach zgod­
nych z katolicyzmem, postanawia zawie 
sić w  lokalu 2rzeszenia Assesorów i A- 
plikar.tów Sądowych —  krzyż, który by 
wyrażał wolę i obowiązek młodego po­
kolenia prawników polskich pełnego 
realizowan.a w  ustawodawstwie poi - 
skim zasad sprawiedliwości chrześc.,ań 
skiej” .

Wniosek powvższej uchwały wyszedł

O tw arcie zja zd u  
chirurgów

W  poniedziałek odbyło się w I-ej k li­
nice chirurgicznej U J. P. otwarci# X II 
zjazdu Tow. Chirurgów Polskich. Na 
otwarciu zjazdu obecui byli podsekre­
tarz stanu Min. Op. Spoi. dr. E. Pie­
strzyński i z-ca nacz. wydz. służby zdro­
wia i dr Babecki.

Na zjazd zgłoszono 74 referaty z róż­
nych dziedzin chirurgii. Tematami pio- 
gramowymi są: „Urazy czaszki i móz­
gu" (referenci doc. dr, St. Nowicki 
prof. St Pieńkowski) oraz „Zagadnienie 
przygotowania chorych do zabiegów o- 
peracyjnych (referent doc. dr. Br. Szer 
szyński z Warszawy). Zjazd potrwa do 
środy dn. 7 b. m. Przewidziane są poka­
zy operacyjne w szpitalach warszaw­
skich. Podczas zjazdu czynna jest wy­
stawa farmaceutyczno - lekarska.

P o stu la ty zrzeszon ym i c h e m ik ó w
uchwalone na zje źd zie  w  W arszaw ie

V& dniach 4 i 5 boi odbył s.ę w W ar­
szawie 3-ci zjazd delegatów Związku 
Chemików Polskich.

Po złożeniu sprawozdania orzez za­
rząd, prezes zarząau głownego dr. A. 
Mnrawiecki wygłosił referat p. t. „Dą­
żenie i zadania Związku Chemików Pol­
skich W  referacie prelegent zwrócił 
uwagę na konieczność stworzenia ogól­
no - polskiej organizacji chemicznej oraz 
na większą współpracę chemików około 
obrony państwa.

Nasiępnie poruszone zostały spra­
w y czvsto zawodowe, jak dążność do 
zawarcia umowy zbiorowej, wynagro - 
dzenie za pracę, uilopy i t. p. Nadto o- 
mawiano zagadnienie stud’ów na wyż 
szych uczelniach, które winny być bar - 
dziej dostosowane do życia.

W  związku z tym uchwalono odpo­
wiednie wnioski oraz polecono zarządo­
w i głównemu wyłonienie specjalnej ko­
misji, która w  porozumieniu z min W  
R, i O. P. i senatami akademickimi opra­
cowałaby plan nauczania chemii.

Wśród wn‘osków, uchwalonych przez 
zjazd, na podkreśleń' • zasługuje wnio - 
sek, wdrażający ubolewanie, i i  zatrud­
nia się w  przemyśle chemicznym obco - 
krajowców, w  szczególności na Śląsku i 
Po norzu. W  związku z tym zjazd wyra 
ził opinię, że stan ten jest szkodliwy dla 
najżywotniejszych interesów p astw? 
w szczególności dla bezpieczeństwa ł o- 
chrony granic.

Zlecono takie zarządowi głównemu 
stworzenie komisji informacyjnej dla 
spraw przemysłowo - handlowych (im­
port, eksport, rynki zbytu i t. d.) (dc)

Kurs d lr j  kierowi*' k ó v r
wychowania obywatelskiego w organizacjach P. W.

W  poniedziałek w sali Rady Miejskiej 
nastąpiło uroczyste otwarcie kursu dla 
kierowników działu wychowań ?: obywa 
telskiego, organizacji Przyspos sbienia 
Wojskowego, urządzonego staraniem ko­
mitetu koordynacyjnego w  Wojskowym 
Instytucie Naukowo - Oświatowym Min, 
Spraw Wojskowrych.

W  dwudniowym kursie bierze udział 
około 590 kierowników i kierowniczek. 
Program kursu przewiduje referaty spe­
cjalnie na tematy związaną z zagadnie­

niem technik, i metod prac kulturalno - 
oświatowych oraz wychowania obywa - 
telskiego i prac dla spraw obrony pań­
stwa wśród najszerszych warstw człon­
ków P. W . i pokrewnych organizacji.

(  kwarcie kursu nastąpiło w  obecności, 
przedstawicieli władz wojskowych i or- 
g a,;:ac„ P. V/, Przemaw!ał m. In. dy­
rektor Państw. Urzędu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojsko - 
wego gen. Olszyna - Wilczyński,

od jednego z najmłodszych prawników, 
członków Zrzeszenia, świadcząc, i i  mło­
de pokolenie, które brało udz-ał w  dniit 
24 maja 1°36 r. w Ślubowania Jasrogór 
skim zdaje sob:e spi.awę z obowiązku 
społecznego realizowania powziętych 
ślubów.

Do p-zem ów:eń na temat uzasadnienia 
wniosku walne zeb-anie w  ogóle nie 
dopuściło, uchwalaiąc wniosek nagły o 
przerwanie dvskus?i. W  ten SDOsób o- 
becni uznali oczyw isty dla każdego P o ­
laka fakt, że religia katolicka w  ciągu 
tysiąclecia dziejów  z  losami Polski nie­
rozerwalnie związana stanowi integral­
ny i niezniszczalny składnik bytu naro­
du i że prawnicy polscy winni pełnić 
wobec narodu szczytny obow iązek w cie 
lenia zasad katolickich w  prawodaw - 
stwo rodzinne, społeczne i państwowe.

Uchwała została przyjęta większoś - 
cii? stu kilkudziesięciu giosów przy 27 
wstrzymujących się i 4 przeciwnych (do 
Stowarzyszenia należą również Żydzi). 
Św'adczy to, że idea odrodzenia religij­
nego wśród młodego pokolenia prawni* 
ków polskich, wyzwalającego się z  su- 
gestyj 'iberalłzmu niektórych „postępo­
wych wykładowców prawa na naszych 
uniwersytetach, toruje sobie drogę do 
rychłego zwycięstwa. (KAP)

Konfiskata
wyiawniciw jorieckicii

Z nakazu władz zajęto w Warszawie 
księganrom 11 nowych wydawnictw, 
sprowadzonych z Z.S.R.R. wobec umie­
szczenia ich na liście druków pozbawio­
nych debitu w Polsce. Wśród wydaw­
nictw skonfiskowanych pod zarzutem 
pgiucj' wywrotowej, znajduje się książ 
ka Rosenberga, sowieckiego em's?riusza 
w Hiszpanii p. t. „Historia politycznej 
ekonomii", (i)

Ostrzeżenie
W  ost?łnim czasie niejednokrotnie 

miały miejsce, zwłaszcza w niedziele i 
dni świąteczne. faktv ukazywania się w 
spizedazy ulicznej informacyjnie bez­
wartościowych wydawnictw, które kol­
porterzy sprzedawali jako rzekome pra­
sowe „dodatk nadzwyczajne".

Wydawnictwa tego typu, podejmowa­
ne przez aferzystów, niemających nic 
wspólnego z prasą są nadużyciem obli­
czonym na szkodę publiczną.

uwagi na powyższe Polski Związek 
Wydawców Dzienników i Czasopism 
przestrzega publiczność przed nabywa­
niem rzekomych dodatków nadzwyczaj- 
nvch, kióte nie pochodzą od stale uka­
zujących się i wszystkim znanych dzien­
ników,

m o t o r y z a c j a  k r a j u

Wysiłki -aknajszvbszcgo przeprowadzę-’ 
ma motoryzacji kraju, odnoaią niż pe.snc, 
skutk*. Poważi- sjsz< firmy przemysło « u- 
zupelniają swoje tabory samochodowe, za- 
mieniając, stare, rozyte wozy na nowoczes* 
ne maszyny, produkowane już całkowici* 
w kraju- Dowiadujemy się między innymi, i*  
naij poważni ej sza firma z branży tłuszczowo* 
mydlarskiej w P.dece, Schich'.-Lrv*- r,. A., 

arszav a, a1 „pila 15 nowych wetów cię­
żarowych. Wyjątkowo estetyczni- wyko­
nane. karesorje kur ijące od pewnego czasu, 
po mieście; są wvh.tnym dowodem, że nie 
jest »byt trudno połączyć miłe z pożytecz­
nym. (R)

| Lekarskie |
Dr. med, K . K r a l e w s h j f
W E N E R Y C Z N E ,  p ł c io w e , p e c h e j u
przyjmuje w wo,V  od 8 f .
prywatnej Lecznic* CHnlEUU 90 ch f  w.
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M. Kreutzber^a. Środa „Połewiectc Be­
ret'.

TEATR NARODOWTts Dziś ostatnie p to d ­
stawienie ,-Pana Jomalsldego" z Sol­
skim. Jutro we środę 7 kwietnia p T e -  

miera Horsztynskiego" Słowackiego z 
Solskim. Węgrzynem, Barszczewską i 
Świerczewską.

TEATR NOWY: Z powodu wypadku, jakie­
mu uległa p. Gorczyńska, przedstawie­
nia zawieszone. W  czwartek 8 kwiet, 
premiera komedii. Pawlikowskiej .N a­
groda liler»cka“.

TEATR LETNI: Dziś komedia n-fatro nie­
dziela" w obsadzie: Brzezińska, 3uko- 
ieraska, Tiche, Fe-tner, Grabowski, War 
necki. (rola główna. Karczewski, Boro­

wy. v
TEATR POLSKI: Gra dziś i dni następnych 

znakomitą komedię H. B Shaw‘a *P t- 
gmalio 1 w przekładzie F. Sobieniow- 
skiego, z Romanówną, Kuraakowitzem, 
Węgierką i Buszyńskim 

t e a t r  m a ły :  Gra w dalszym ciągu pięk­
ną komedię w 3 aktach J Iwaszkie­
wicza .,Lato w Nokaut*' z Przybyłko- 
Potocką w roli Georga - Sand, Ziem- 
bińsK.m w roli Chopina oraz Andry- 
czówną, Borowską Grabowską i in. 

TEaTR  POWSZECHNY: We wtorek przy 
Thl, E’bląskiej ól i we środę przy ui. 
Narbuita 14 o godz. 7 wiecz. „Trójkc 
hultajska".

TEATR ATENEUM: Komedia W. Wernera 
,.Ludz:e na krze ‘ z Jaraczem.

TEa TR MALICKIEJ: Komedia rumuńska
,,Zamieszaj" w rei. Z. Sawina.

TEATR KAMERALNYi Wesoła komeaia 
„Małżeństwo".

TEATR 13 RZĘDÓW [Caf4 Club) C zop ­
ka polityczna 193/ t.“  piorą Kar­
pińskiego.

CYRULIK WARSZAWSKI: „Wieik* hula- 
gan". Pocz. 7.l i  i 9.3A  

OPERETKA ,8,15”  (ul Śniadeckich); Ope­
retka Stolca „Taniec szczęścił".

X
OSTATNIA SERIA „LATA W  NOHANT”.

Sztuka I. Iwaszkiewicza o Gejrge-Sand i 
Chop:n’ e grana bodzie tylko 10 razy. Na­
stępną pramierą Teatru Małego będzie no­
wa komedia autora „Teorii Einsteina" pod 
tytułem: „Freuda teoria snów

„NAGRODA LITERACKA".

W  stadium końcowych prób w reżyserii 
Jerzego Leszczyńskiego znajduje -się na sce 
nie teatru Nowego najnowsza komedia M a-, 
rii Pawlikowskiej p. t. „Nagród* literacka * 
z Leszczyńskim, Dulębą, Lubieńską, Hnv- 
d lińskim i Krzvmuską.

—C—

CYRK STANIEWŚKICH, Codziennie dal­
szy ciąg walk amerykańskich „ca'ch as 
catch can'' Pocz. programu 5.13 walk— 
9.30,

C Y R K  Br. Staniewskich
Dziś we v. lorek, dalszy ciąg W ALK  
- walczą 1) L. PIOJEc-KI i J. STRF 
SNY/. A. 2) Ir ar u. tRTINSON i O  
DING. 3) Wł. 7BYSIKO i ROY 
FIELDS. 41 Pe dr j NERONE i Fr. F I­
SCHER j) D E lAU l A : \ :  4 rundy 
Józef V A7RA (Cze :b) i Buli (Litwa 
Am.) Pocz. progr. 8,15 — waik 9,30.

fPJna
FILHARMONIA: „Moskwa Szanghaj" 

z Połą Negri.

LOS (Krak. Przedm. 66): „Jadzia” , w 
roli gł. Smosar%ka. Dozwolony od 

lat 7.
MIEJSKI: „Romeo i Julia"

LJIEICIf | p - CŁ 6* 8 10
P I  l E l  w n l  lwięta 4. 6. 8. 10

ROMEO i JULIA
Uwaga: bilety ulgowe ważne od 5-IV.

KINO PAR . ŚW. ANDRZEJA (Chłoi- 
na ) ) :  .śmiertelny skok 

ROMAs „Tańczący Prat" *

ROMA CENT ud 1 ~ 1,30 *L
dozw. od i2 lat, p. 3, 3, 7, 9. ’

Najpiękniejszy z filmów kolorowych

UŃCZACY PIRAT**
CHALES COLLINS I STE”F» DUNA

STUDIO. Madame Lenojr

RA0 IO

W AR SZA W A

Wtorek, dnia 6 kwietnia 1937 r.
Ś.Sb’ Pieśń „Kiedy ranre wstają zorze” 

6,33 Gmańastvka. 6.50 Muzyka , płyt. 
7,15 Dziena:k poranny. 7,25 Par*. ,ntor- 
macyj. 7,30 Mała orkiestra P. R 8,00 Au 
cyc!a dią szkół. 8,1 Prrerwa 11,30 Au­
dycja dk  szkół. 11.57 Svgna* c.-asu z 
Warszawskiego Oliserwaturium Astrono 
micznego i Hej-.’ » ł  z wieży Mariackiej v- 
Krakow'e.. 12.03 „W eber i Biuch” Jpł.J. 
12,40 Dziennik połu dniowy. 12,50 Skrzyń 
ka rolnicza. 15.00 Wiadomości gospudar 
cze. 15,15 Mała orkiestra P H I6.nir) Sto 
l'ca i jej sora,vn, 16 10 Zycie kulturalne 
stolicy. 16,15 Skrzynka P. K.' <■ ló,30
„Perły koloratury" (pr/ty). 17.00 Lwi po­
wszednie państwa Kowalski' h —  po­
wieść mówiorta w  opi ac. 71. Kuncewicza 
wej.'17,15 Ludomir KóZyckn J n; t a wio 
lonczelowa a-moll op. łO. 17,35 Wiązań
ki luelodyj z ptvl. 17,50 Warasawa w 
1967 r. — mo* olog. 1600 Pogadanka ak­
tualna. 18-10 Prze-nówinie kierownika 
Oki Urzi dii V '. p  i P. F. —  Grodno 
18.li Wiadomości sp Jt iowt. 18,25 Muzy 
ka lekka z płyi. 18,45 Program na dzień 
następny- 18,50 Pogadanka aktualna, 
19,00 , Dyskutujnr ..Jednostka a gru­
pa społeczna". 19,20 Rozlepiamy plaka • 
tv —  audycji muzyczna. 20.00 „Papą 
Offenbach” - felieton muzyczny. 20.15 
Konceit a.ymk.niczny, z-Teatru Wie i K ie ­
go we Lwowie. W  przerwie koncertu 
ck. godz. 21,15: Dziennik wieczorny i po 
ga danka aktualna. 22,30 „Poezja poza 
chrc nologią'' —  Kwadrans poetycki
22.45 Muzyka taneczna,

Warszaw II (Mokotów) 
(Audycja p-óbna)

13,10 —  15,30 Muzyka popularna ? roz 
rywkowa z płyt. Program według zapo­
wiedzi.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
LONDYN. 12,45 —  -Konccrv symf jn. 

13,35 - Konc.erł vok„Iny. 14 15 — Koń­
ce t orkiestro.. y. 17.50 — Muz. tan. z 
oh t 20 15 —. Koncert orkiestry. 23 00— 
Reciiai fort;.

PARYŻ. 1L00 -  Koncert. 17,00 — Kon 
curi. 16 00 —  Muzykę z ołyl.

BERLTN. 15 45 —  Recita śp;ev . 20,45
— • „ParGfal —  opera Wagner i II akt.

Środy, dnia 7 kwietnia 1937 r.

6,30 P'eśń „Kiedy ranne wstają zorze” . 
6,33 Gimnasf yka. 6 50 Muzyka z płyt. 
7,15 Dzi< nnik pci-anny. 7,25 Parę mlor- 
-nacji. 1 30 Muzyka t płyi 8,(i0 Auaycja 
dla szkół. 8,10 Przerwa 11,30 kudyon 
d'a .zkóf 11,57 Si gnał czasu z W-j-sza-"/ 
skiego Obserwatoriu n Astronomicznego 
i hemał- z wieży Mai iackie* w Krak ) v: 
12.03 Kcncerl orkiestry wo>ek w;,i, i2 40 
Dziennik oołudniowy. 12,50 b a służbie 
w  mieście -— nogadanka.- 15.0u Windo - 
mości gospoda*-ze. 15,15 Koncert r o z ­
rywkowy. 15.55 Skrzyi ka technn zna. 
16,10 Zaga Ik; muz-yczne 16.30 Orkiestra 
salonowa. 17,00 Dzieie koutrtoi pedoy/ca
— odczyt 17,15 Po, dru nieśni i rtwrory 
skrzypcowe. 17,45 Walka z ni-poi ujem
— .,R/zmowa t przyiac-fclem". l Q,0t) Po 
gadanka aktualni . 18,10 Trzemów lenie,
płk. Gabrysia — kierownika okręgi urzę 
da W  F. i P. W . -  x-ódż 18,15 Wiado­
mości spertowe. 18,25 Muzyka lekka z 
p ły t 18,45 Ftogi »m na jutro 18.50 „Chy 
try człowiek” —  felieton pi iwno-spo- 
łeczuy. 19,0C „Miłośo kelnera” — nbra 
rek z powieś: H. Worcella p. t. Zaklę 
te rew iry '. 19.20 Jan Brahms: Sonata 
f-moll jp. 1 ^0 Nr. 1 na altówkę i fo .i 
pian. 9.4 > Koncert rozrywaowy 20,3o 
Chwila Biura S udiów. ' 20.45 Dziennik 
w.ec 'orny. 20 55 Pogadanka- aktualna, 
21 .i D Koncert chopinowski w w i Konaniu 
W MaK.użyńskicgo, laureata Iii-go Mię 
io-i-narncawegj Konkurvi in . Fryderyka 
Chopina ,3-oa nagród. 1 21.30 Ludwik 
Spobr: Sonet op. D  22.01' Mała o rk ie­
stra P. R. 23,00 Muzyka taneczną z 
płyt

; »  ¥> O  R  T
Węgierscy pływ acy w e Lw o w ie

D W A  DNI ZW YC IĘSTW  GOŚCI

W  sobotę wieczorem w  krytej pły­
walni we Lwowie rozegrany został mecz 
pływacki pomiędzy drużyną budspesz - 
teńską, Budapesf Sporr Eygaszlet, a re- 
preze.ilacją Lwowa, Początkowo W ę­
grzy mieli walczyć z Pogonią, ale w  os­
tatniej chwili program zmieniono, prze- 
cMstawiaiąc im reprezentację Lwowa.

B. S. E. wykazał pierwszorzędny po­
ziom, wygrywając, jnk było do orzewi - 
dzenia wszystkie konkurencje. Szczegół 
nie w-ysóką klasą zaimootjowali Węgrzy 
w  piłce wodnej bijąc Pogoń dwucyfro - 
wym wynikiem.

Wynik: szczegółowe przedstawiają
się następująco:'

ICO mtr. stylem klasycznym: l ł  Tok 
JBSE’, 1:19 2 sek., 2) Lem gejyi (bSE) —  
1:21.8, d) Kot 3 (Lwów) 1:31,3 (nowy re­
kord okręgu lwowskiego), 4) Chorzrw- 
ski 1:31,4. 20u mtr, styieta iowolnym; 
1) 2o(onyi (BSE) 2:26 Węgrowi prze - 
erwstawsłe się dwóch zawodmków lwów 
skich Khmko i W ’eselthier, z których

każdy przepłynął po 100 metrów Czas 
obu zawodników lwowskich wynosił —  
2:29. Sztafetę 5? 50 mtr styicm dowolnym 
wygrał BSE w czasie 2:34,P. Reprezenta­
cja Lwowa osiągnęła czas 2:37,6. W  pił­
ce wodnej Węgrzy wygrali z Pogonią 
lwowską 14:1 (6:0), W ęgrzy wykazali w 
tei konkurencji nadzwyczajny poilom 

W  niedzielę rozegrany został rewan­
żowy mecz pływacki między tymi samy 
mi drużynami.. Węgrzy, podobnie jak w 
sobotę, wygrali wszystkie konkurencje. 

Przebieg meczu był następujący: 
Sztafetę 3x10 m stylem zmiennym: 1) 

BSE 4:01, 2) Lwów 4:15,06. 100 m. st. 
dowoin.: 1) Zolom i (BSE) t:03:J, 2) Klim 
ko (Pog.) 1:11:3. ICO ro, na wznak: 1) 
Lemhenyj (BSE) 1:24, 2) Faszkos (BSE) 
1:26:3. 3) /"iemer (Lech.). 20o ro. st. klas.: 
1) Toros (BSE) 3:6, 2J Kot) (Pog.) 3:07:6 
fnowy ,-eko-d ckreńu lwowskiego), 3) 
C-horzewski fPog.). W  ciłce wodnej W ę­
grzy pokonali reprezentację Lwowa 7:0 
(8 :01.

'  Ukarze i f s s c *
PRZEG RYW AJĄ W  LINZ U  DO GÓRNEJ AU STR II 4:2

W  niedzielę odbył się w  Linzu wobec 
3.000 tridzów międ-ynarodowy mecz 
piłkarski nomiędzy reorezentacjami Ślą- 
śka i Górnej Austrii. Zwyciężyli Austria 
cą 4:2.

Pierw.iza połowa wyKazała lekka prze 
wagę drużyny pulsk., ale ataki jej przez 
dłuższy czas nie dawały rezultatu. Do­
piero w  24 wu.iuc' Wihmowski zdobył 
prowadzeriiei Pierwsza połowa skończy 
ła si? przy stanie 1:0 dla Śląska.

W drugiej połowie nastąpiła zujełna 
zmiana sytuacji. Austriacy grali znacz­
nie lepiej, zeDchnawszy Polaków do de­
fensywy. W  8-mej minucie Doppler uzy­
skał 1-szy punkt dla Górnej Austrii, 
a następnie Juranis w  25 i 30-tej minu­
cie podwyższył wynik do 3:1. Ostatni 
kwadrans należał już do Polaków, k tó ­
rzy przez Pieca uzyskali drugą bramkę. 
Austriacy ustalili wynik dnia na 3 mi­
nuty przed końcem przez Juranisa.

Skład Polski
NA BOKSEKIKIE M ISTRZO STW A EUROPY W  MEDIOLANIF

W  pot .edriąłek kapitan sport. P. Z. B. 
ustalił skład reprezentacji Polski na mi­
strzostwa Europy, które się odbędą w 
Mediolanie. W  skład reprezentacji wej­
dą: W  wadze muszej Sobkowi i Rund- 
słen.; w  koguciej —  Czortek i Kozio - 
łek, w  lekki i —  Woiniakiowicz i Fo- 
łus, w  -półśredńiei — S Ipiriski i Ostrow­
ski, w  średniej —  Chmielewski i Pisar­
ski, w  półciężkiej —  Szvmura i Klimec- 
ki, w c lężkiej —  Piłat i Węgrowski.

Waga piórkowa nie została na razie 
ohsadzc-na. Dopiero eliminacje radecy - 
dują, który z zawodników wyjedzie do 
Mediolanu. Eliminacje mają się odbyć 
dria 11 bm. w  Poznaniu pomiędzy Wal- 
kowiaKiem i Polusem, a w Grudziądzu 
pomiędzy Krzemińskim i Pelą. Zwycięs 
cy el:m nacyj walczą następnego dnia w 
Poznaniu.

Ósemka wyznaczona na mistrzostwa 
Europy walczyć będzie po mistrzost - 
wach z reorezentacją Włoch.

Na ringu „catcherdw"
NIEUSPR a  OTFDLJWIONA PORAŻKA CYGANlEWlCCZA.

W  poniedziałek publiczność zapełniła 
cyfk do jstalniegu niemal miejsca. Pierwsze 
spotkani?, przechodziły bez specjalnych emu 
cji- Wszyscy czekali walki ostatniej’ ...

W  oierwszei parze potykał się Ding dziw 
nie bez zapału z Warszawiakiem Ma ci ej e w 
skim. Dopiero w II rundzie przeszedł Szwaj 
car do żywszych ataków i odniósł bezapela 
cyjnę zwj-cięstwo w 14 min,

Francuz Ul*emer wypadł w v*alce z mu­
rzynem brazylijskim, Arrisinayem, niezbyt 
imponująco. Przeważał lekko techniką, ustę 
pując przeciwnikowi w  siie. Wynik — remi­
sowy.

Podczas wybuchów śmiechu i oburzenia 
publiczności toczyło się spotkanie Czecha 
Stresnyaka z Austriakiem Fischerem. Zwy­
ciężył silniejszy (i brutaluieiszy!) Stresnyak, 
rzucając przeciwnika po kilku silnych ude­
rzeniach w szczękę w  13 min. na łopatki.

Olbrzym Pinecki bawił się w ciągu pierw- 
szej rundy z Varrą (Czechosłowacja), by 
wręszci-i w 12 min. zakończyć spotkanie 
zwycięstwem po zastosowaniu podwójnego 
nelsona. »

Walka Cyganiewicza z Grabowskim, pro-

W a m » ‘< II. (Mokotówl Fala 216,8 m. 
(Audycją o, ótmal 

13.10— 15.30 Muzyka popularna i roz­
rywkową (płyty).

AUDYCJE ZAGRANICZNE
LONDYN. 13,55 —  Melodie wikto­

riańskie- 15.00 -• Koncei-t septetu waliij- 
skiego. 17.10 —  Muzyka synkopowauta. 
’ 9.20 —  Recital skrzypcowy. 19,40 —  
Melnd.” filmowa 21.15 —  Koncert wim.

PA R Yz.lóJk '* — Końce1 ork. 13 00 
— Rozma.tości muzyczne. 23.15 — Kon­
cert
- BERLIN, i '14,15 —  Muz. kameralna.
17.45 —  Sonata Patetyczne beethuvena.
18.45 — Koncert ork. wojsk.

wadzona na żądanie „Leonka”  bez przerw, 
wykazała olbrzymią przewagę mistrza Eu­
ropy, który ujawnił techniczne braki prze­
ciwnika. Grabowski wobec umiejętności Cy 
ganiewicza był bezradny. Porażka groziła 
mu co chwila, a drugą łopatkę od dywanu 
dzieliło stale kilka zaledwie centymetrów. 
Dwa podwójne nelsony Cyganiewicz zerwał 
— po paru minutach. Przy trzecim zabrzm-ał 
gong, sygnalizujący koniec godzinnego spot 
kania. Komisja sędziowska najniespodziewa 
niej przyznała, zwycięstwo' Grabowskiemu 
„na ounkty". ■ Decyzja ta była dla bardzo 
wielu widzów niezrozumiała, wywołując po 
dejrzliwe domysły.

-i-ł-

Na S e k w a n ie
WALCZYŁY OSADY OXFORDU 

I CAMBRIDGE.

-Słynne. ekipy wioślarskie Osfordu i Cam­
bridge po raz pierwszy w historii spoi tu 
udały się razem na Łontynet, gdzie roze­
grały wyścig na Sekwannie z dwiema re­
prezentacyjnymi załogami wioślarskimi Pa­
ryża. Trasa wyścigu piowadzJa z  Ponl du 
Suresnes a Tont de 8 t. Clou. Piękna pogoda 
ściągnęła na brzegi Sękwauny dziesiątki ty­
sięcy oaryżan, którzy przyszli oglądać słyn­
ne wioślarskie załogi Anglii. Przybył rów­
nież prezydent republiki, Lebrun, minister 
sportu, Lagrarge, ambasador angielski, 
Clerli oraz szereg wybitnych, osobistości.

Drużyny angielskie walczyły nie między 
sobą, tylko z dwiema d-użynami paryskim, 
przy cz-m w obu wypadkach Anglie- zwy­
ciężyli zdecydowanie. Cambridge pobił dru­
żynę paryską pod kierownictwem Lecornu 
o 3 i pół długości, przebywając 3000 m, w 
czasie 7.28,. sek. Oiford wygrał z drużyną

M istrzo w ie  bokserscy
KRAKOWA I ŚLĄSKA

Mistrzami ■ indywidualnymi Krakowa w  
boksie zostali; w muszej —  Juszyk (Wirła) 
no zwycięstwie nad kolegą klubowym Przon 
dą, który podda* się w drugiej rundzie, w 
koguciej — Bałucki (Wisła), pokonawszy 
na puękty Szczurka (Wawel), w piórkowej 
— - Mach (Wisła),, wskutek poddania się W 
trzeciej rundzie Abrahama (Wawel), w lek­
kiej — mistrz Polski, Chrostek (Wawel), po 
zwycięstwie przez techniczny k. o. w trze­
ciej rundzie nad Moszkowskiin Wisła), W 
pośredniej —  M ię t .,-sławski (Wisła], po wy 
punktowaniu Powalskięgo (Sokół), w śred* 
Tiiey — Fajkls (Wawel) po ,-wycięstwie na 
punkty nad Wołkiem (Sokół), w półciężkiej 
— jasiulek (Wawel)] po zdyskwalifikowaniu 
Karola (Wisła) za nieprawidłowy c „s, ńć 
wadze ciężkiej mistrza nie wyłoniono, ws.tu 
tek braku zgłoszeń

Mistrzowskie tytuły Śląska, wobe: absen­
cji kilku tiiany-di zawodników (Viede.man, 
Wrazidłc i t. d.l, przepadły następniącym. 
pięściarzom: Pawlici (PKS — Kat.) po po^ 
konańiu Kotasa. J~rzofnbkowt (IKB —  
Swiętochł.) po zwycięs*wie nad MroczŁ ieątE 
f*KB), Cichemu (Strzelec —  Kat.) po zwrdn 
gwie nad Biachnikicro (PKS), Ruazkiewu 
(IKH! po pokonaniu Musioła (PKS), W »-  
loszkowi (Ruch) po pokonaniu Kuśmideik 
(Ruch).

Wyniki podaliśmy w  kolejności wag be3 
ciężkiej, w której nieoodzieIn-*e króhre Pi­
łat.

K A L E N D A R Z Y K
Wtorek: Wilhelma Op.
Wschód słońca 5,01 zachód 18,16
Wschód księżyca 3,00, zachód 12,55.
Środa: Epuaniusza B. M,

PIM  o pogodzie
Komunikat meteorologiczny z Jni»

5 b. m.:
W  popiedżiałek w godzinach popo 

łudniowych panowała w Polsce pogoda 
na ogól chmurna z większymi rozpogo­
dzeniami. Drobne deszcze padały miej­
scami na Śląsku i Podhalu. Temperatura 
o godz. 14-ei w-mosiła: 12 st. w Pjhu ■ 
lance i Tarnobrzegu, 11 r Lublinie i 
Grudziądzu. 10 w Warszawie i Wilnie. 
9 w Krakowie i Brześciu n.Bugiem, 8 w 
Poznaniu i Lwowie, 7 w Zaleszczykach,
6 w Pucku, 5 w Gdyni i Kołom yt.

Przewidywany przebieg pogody do
wieczora dn. 6 b. m.: Po chmunmn I 
miejscam*' mglistym ranku —  w ciągu 
dnia na ogół dość pogodnie. Lekki 
w?rost temperatury. Umiarkowane wia­
try oołudniowo • wschodnie i wschod­
nie.

izihGfSze pogrzeby
DO W A Z K

Uzdowska Sabina, 1. 67, emerytko, 
godz. 9 i pół, kośc. powązkov ski. Smo­
leńska Jadwiga, 1 39, godz. 10, kaplica 
powązkowska, Jakacki Andrzej, 1. 91, 
emeryt, godz. 10, kośc. św, Jacka. Wą- 
sowska Natalia, t, 70, godz. 10 i pół- 
kośc. powązkowski. Ks. Bliziński Karol, 
I. 67, godz. 10 t pół, kośc. św Michała, 
Radziejewski Stanisław Ryszard, L 39, 
handlowiec, godz. II , kaplieć powązkow­
ska. Wojewódzki Ewaryst, 1. makW, 
godz. I l i  pół, kośc. powązkowski. W ło­
darska Józeta, 1. 63, godz. 2, Szpital św, 
Ducha.

BRÓDNO

Gaś Weronika, 1. 69, godz. 1 i pół, 
Szpital Dz. Jezus. Borkowski Józef,. 1, 
45, robotnik, godz. 1, SzpiL Praski, Die- 
trzak Felicja, 1. 25, godz. 10, Szpital Dz. 
Jezus. Szcźerbińska Anna, 1. 75, godz. 
godz, 10 i pół, kośc, na Bródnie Makow­
ska Weronika, 1. 27, gódz. 10, Widok 6. 
Kunocki Józef, 1. 71, stolarz, godz. 9, 
kośc. św. Tróicv. KalU Zofia. 1. 3l, 
godz. 10, kośc. św. Jana.

pa-yską pod kierownictwem Potofa o 4 
dług.

Obie drużyny angielskie witano owacyj­
nie. Należy zaznaczyć, ze dochód z zawo­
dów był przeznaczona ’ na budowę gmachu 
lundacji im. marszałka Focha.
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C e n y  o g ł o s z e ń :
Zr miejsce wysokość, 1 milimetra prze* szerokość jednej rpalty — we wszystkich dzie­
łach układ 5-0 szpaltowy przed tekstem — 70 gr.j str. l-ć il — 1 zł.j w tekście 85 gf.| 
komunikaty — 1-30: ipecjalnc — 2.50 zk  n  yczajne — «0 gr., drobne a m u  15 gr.j 
o poszukiwaniu pracy — po 10 gr. za wyraz Duże litery w ogłoszeniach drobnych Uczt 
się ca oddzielne v y,azy, tłus-y druk — podwójnie. Ogłoszenia tantazyjn. tabel-ryęzn 
o 50% drożej, miejsce zastrzezoue 50% drożej.. Za terminowy druk ogłoszeń Adminl-

•t-ncla nie odpowiaau.
Zastrzeżone miejsce „głoszenia Administracja uwzględnia w miarę możności.
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